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ma; Wysoka Izbo! Stronnictwo nasze, nie 
Mając zaufania do obecnego Rządu, będzie 


ca przeciwko prowizorjum budżeto- - 


u. Zasadnicze punkty widzenia, które 

Rami kierują w tej sprawie, wyłuszczył w 

acie nad exposé nasz towarzysz partyj- 

i; Fri i prezes klubu Moraczewski, Obecnie 

j ostaje mi tylko wskazać raz jeszcze, 

= mianowicie wobec dzisiejszego 
ądu nie mamy zaufania. 


POLITYKA ZAGRANICZNA. 


5 Zacznę od polityki zagranicznej, W po- 
ce zagranicznej, proszę Panów, trzy mu- 
ka być zasadnicze kryterja: godność Rze- 
 kępospolitej Polskiej, kwestja pokoju, bez 
go niemożliwy „jest normalny rozwój 
Rzeczypospolitej i trzecie — realny interes 
_ Zeczypospolitej Polskiej w poszczególnych 
rawach. 
P. MARJAN SEYDA. 
w Jeżeli weźmiemy pumkt pierwszy, spra- 
ę godności Rzeczypospolitej, to zdaniem 
i Naszego stronnictwa, p. minister Marjan 
Seyda nie może z odpowiednią godnością 
 eprezentować polityki zagranicznej Pol- 
R (Głos: >. Wrzawa). (Głos: Tyl- 
Patek), P. minister, który ma w > 
Przeszłości politycznej takie fakty, jak 
 Aługyw, anie się w służbie valeer tban ge AR 
GE lskim, cz (Głos: Skan- 
alt), który składał dokumenty natury wy- 
 piadowczej obcym mocarstwom co do tego, 
dzię, jak i kto zachowywał się na przyję- 
fu „u kochanki hrabiego Colloredo, lub w 
adj kawiarni, taki człowiek nie jest go- 
tować politykę zagra- 
ypospolitej Polskiej. (Brawa 
: e na Ai 6 soc.). 


pw POKOJU NA WSCHODZIE. 


Bos Jeeli chodzi o realny interes Rzeczy- 
Bospolitej, to pierwszą przesłanką normal- 
ky A pomyślnego rozwoju; musi być pokój, 
Pok ój, który Rząd powinien w granicach 
ùi jej kompetencji i władzy Polsce zapew- 
Ć. Z tego powodu należy bacznie przyj- 
| mec. Się czynnikom zagranicznym, wi- 
Riec, gdzie, &to i jak zagraża realnym in- 
Eu Rzeczypospolitej. 
My jasno widzimy, że 
eej” k Rzeczypospolitej Anei begat nie n 
Weale tak spokojnie, nie fea A jest tak 
Ga yślnie, jak nas w komisji senackiej za- 
p niat p. minister Seyda, ani jak w dzi- 
ejszej „Rzeczypospolitej. , organie rządo- 
i Wym, zapewnia p. poseł Stroński, że naj- 
. poiejsze niebezpieczeństwo nie zagraża 
ypospolitej ze Wschodu. 
ty czynniki rządzące Rosji sowieckiej pod 
BM względem są innego zdania. Nie chciał- 
w tutaj oczywiście mnożyć faktów, po- 
kae sobie atoli wskazać chociażby to, że 
eden z najwybitniejszych działaczy poli- 
ych sowieckich, Krasin, zwołał nieda- 
Wo jak donosi prasa — posiedzenie pra- 
| części partji komunistycznej í oświad- 
: że dalej obecnym trybem gospodarka 
iecką rozwijać się nie będzie mogła, na- 
OS do gospodarki kapitalistycznej 
atnej, bo inaczej, jeżeli tak nie będzie, 
nie pozostaje Rosji innego, jak tylko 
SZ na drogę ataków na froncie za- 
onej” to znaczy, oczywiście na naszym 
hejcia! ie pro» (Głosy ra lewicy: Słu- 


I dlatego, proszę Panów, lekkomyślnie 
zapatrywać się na front nasz wschodni, u- 
ważać, że tam jest wszystko przesądzone 
w kierunku pokojowym, byłoby najwyższą 
O RY AORCIA: A tymczasem, proszę 
Panów, zdaje się, że wśród ' kryte- 
rjów polityki p. Seydy właśnie ten punkt, 
ślepa wiara w absolutny pokój ma wscho- 


dzie odgrywa jakąś wielką rolę i, jak zoba- 


czymy zaraz, niewątpliwie dlatego, ażeby 
rozwiązać mu tęce dla polityki szkodliwej 
dla Polski na innych frontach, 


POLITYKA CZESKA. 


P. Seyda dużo i z miłością mówi i na- 
wet pisze w swoich depeszach o Czechach, 
podczas, gdy Czesi stanowią i kto wie, czy 
nie będą stanowili przez czas dłuższy bar- 
| dzo ważnego momentu w polityce moskalo- 

filskiej Europy Środkowej. Pomijam takie 
| sprawy, jak sprawę Jaworzyny, pomijam 
| taką sprawę, jak nieustalenie j jeszcze gra- 
nic, pomijam done do mniejszości pol- | 
| skiej w Czechach, ale całokształt polityki | 
| czeskiej zagranicznej, całokształt polityki 
| moskalofilskiej — nastręcza ogromne wąt- 
| pliwości, 

O cóż właściwie p. Seydzie chodzi, w 
jakim kierunku chce poprowadzić nawę 
państwową w polityce zagranicznej, jeżeli 
| z takim uporem dowodzi pokojowości poli- 

tyki rosyjskiej i kieruje Polskę w objęcia 
czeskie? 

Odpowiedź znajdziemy łatwo, jeżeli 
przyjrzymy się ideologji politycznej stron- 
nictwa p. Seydy w dziedzinie polityki za- 
granicznej, 


POLITYKA ENDECKA NA ZACHODZIE 
| 


I NAD BAŁTYKIEM. 

Już poseł Stanisław Grabski w swojej 
książce „O chwili obecnej” wskazuje, jako 
na cel Polski w polityce zagranicznej, anek. 
sję Prus Wschodnich. W ostatnim zeszy- 
cie oficjalnego organu stronnictwa, w „Prze- 
glądzie Wszechpolskim”, w artykule posła 
Petryckiego, ta sprawa występuje zupeł- 
nie wyraźnie i silnie jest podkreślona. Pol- 


ska ma Raabe S0R powiada p. Petrycki, 
Bryk: paet en Bałtykiem, w drodze 
peripe ri a potem w dro- 


dze nekoji politycznej. aciński: Nic 


ię: nie było), (p. P EE, i słu- 
ta ło 


tego, proszę Panów, powiada 
p. Petrycki, 
szym ciągiem Prus W 

nowicz: słusznie) i co więcej, 


p. Duba- 

sek Ryga 

jest jakgdyby dalszym ciągiem tej linji I 

w końcu p. Petrycki konkluduje, że mu- 

simy dążyć do sowieliścia naszego stanu 

posiadania nad Bałtykiem. „Przez. Buka- 

reszt i Pragę wiedzie droga do Kowna i Ry- 
gi" (głosy na prawidy: słusznie). 

Proszę Panów, to jest polityka awan- 
tur, której Polska, dążąca i potrzebująca 
pokoju, nie życzy sobie, (Oklaski na lewi- 
cy. Głos na prawicy: a o Kijowie pan nie 
mówił), 

Jeżeli lekkomyślne zapewnienia o po- 

jowości Rosji i i pchanie Polski w objęcia 
czeskie mają kj ku temu, jak wyraźnie 
powiada p. Petrycki, aby rozpocząć poli- 

tykę a awantur na Zachodzie, ażeby wzbudzić 

i niechęć w państwach bałtyckich, 

ażeby Banni do ostateczności stosunek wo- 
bec Litwy i Litwy do nas, jeżeli chodzi o to, 

| ażeby na nowo uczynić z Polski, jakby to po- 
wiedzieć, widmo nowej wojny w Europie, to 


WAARA LARA" 72 


Kaga czynnaod il do 2. 


że Litwa właściwie jest dal- 
schodnich 
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jest to polityka nieodpowiedzialna z punktu 
widzenia interesów polskich, jako całości— 
nieodpowiednia i szkodliwa. Takiego Rzą- 
du popierać nie możemy, (Oklaski na lewi- 
cy. P. Zdziechowski: Ministrem jest Seyda, 
nie Petrycki). P, minister Seyda bardzo 
ostrożnie wyraża się o państwach bałtyc- 
kich, bo to jest zrozumiałe. Państwa bał- 
tyckie są naturalnym sojusznikiem Polski w 
razie niebezpieczeństwa na froncie wschod- 
nim, Jeśli zaś polityka polska stworzyłaby 
z państw bałtyckich objekt handlu z Rosją, 
albo jeżeliby polska polityka sama poszła 
na jakąkolwiek aneksję w stosunku do 
państw bałtyckich, to w ten sposób zaprze- 
dalibyśmy najistotniejszy interes Państwa 
Polskiego. (Głosy na lewicy i na prawicy: 
Słusznie), 


REFORMA ROLNA. 

: Przechodzę do polityki wewnętrznej. 
Weźmy, proszę Panów, przedewszystkiem 
politykę rolną, Stronnictwo p. Witosa było 
zawsze dumne z tego, że przeprowadziło 
głośną ustawę o reformie rolnej, Ta ustawa 

| w życie nie weszła, lub prawie nie weszła, 
| obecnie p. Witos przychodzi z inną, znacz- 
nie skromniejszą propozycją, która, objek- 
tywnie rzecz biorąc, jest zdradą poprzed- 
miej ustawy o reformie rolnej. Ale możemy 
stwierdzić, że i obecnie ta skromniutka pro- 
| pozycja p. Witosa również ziszczoną nie bę- 
dzie, al niema większości rządowej 
bez grupy p. Strońskiego i Dubanowicza, a 
ta grupa, reprezentująca interesy wielkich 
agrarjuszów, tej reformy rolnej, nawet tej 
| najskromniejszej, sobie nie EL (Głos na 
prawicy: Skąd pan to wie?). I dlatego. 
| szę Panów, znajdując się w śaleźności Pod 
| partji wielkich agrarjuszów polskich, Rząd 
p. Witosa, popełniwszy jedną zdradę na o- 
wej starej reformie rolnej, niechybnie po- 
pełni i drugą, zdradzając nawet i te skrom- 
ne postulaty, które tu nam przedstawił. 
Tymczasem sami ideologowie skrajnej 
prawicy, jak np. p. Zamorski w swojej o- 
statniej broszurze o $ zem położe- 


niu Polski, słusznie stwierdzają, że położe- 
nie małorolnych, zwłaszcza w ztórych 
połaciach kraju jest straszliwe. „Biała 


chłop małorolny niejednokrotnie — powia- | 
da słusznie p. Zamorski — : znajduje się w 
położeniu ekonomicznem pańszczyźnianem 
wobec obszarnika, czy bogatego kmiecia, | 
rj mu dostarcza sprzężaju do uprawy 
roli 

Jeżeli jest takie położenie ekonomicz- 
ne małorolnego chłopa, jeżeli p. Witos przy- 
chodzi do nas z ref rolną, która u- 
wz$lędnia interesy nie tego małorolnego, 
tylko właśnie tego wielkorolnego, ale i te- 
go prawdopodobnie nie dotrzyma, to całej 


tej polityki rolnej p. Witosa nie można ina- | 


czej nazwać jak zdradą interesów małorol- | 
nego włościaństwa. (Oklaski na lewicy). 
„CHEJNA" A REFORMY SPOŁECZNE. 
Przechodzę do polityki socjalnej. Kon- 
trahent p. Witosa Zw. Lud, Nar., kontra- 
hent panów Chadeków i Enpeerów, Zw. | 
Lud. Nar. w swojem sprawozdaniu urzędo- 
wem, które tutaj mam z działalności w Sej- 
mie Ustawodawczym, z dumą powiada, że 
wysiłki Zw. Ludowo-Narodowego były skie- | 
rowane wszystkie w tym kierunku, żeby u- 
trącić ustawę o 8-mio godzinnym dniu ro- 
boczym. (Głosy na prawicy: Niema obawy!) 
Tak jest tu napisane w broszurze „Działa!- 
ność Związku Ludowo-Narodowego w Sej- 
mie Ustawodawczym”, 

I na stronicy 27, gdzie jest mowa o 8- 
godz. dniu pracy, czytamy zupełnie wyraź- | 
nie; Związek Ludowo - Narodowy sprze- 
ciwiał się uchwaleniu 46 godzinnego tygod- 
nia pracy, i t. d. (Głosy: Słusznie. P, Cha- : 
ciński: A chadecy chcieli i jest 46 godzin- 

| ny). Otóż to jest ten symbol, symbol sta- 


nowiska. socialnego obecnego Rządu, ale nie | 
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jedyny, Każdy kto przypomni pea: s. 
wetny projekt ustawy p. kolegi ks. Luto- 
sławskiego w sprawie zabezpieczenia 
głości pracy”, wedle którego to projek 
straszne kary miały być nakładane na robo- 
tników za wszelkie próby strajku w = 
siębiorstwach użytecznośic publicznej. 
Lutosławski: Przekręcenie...) To nie 
przekręcania, tak było w pańskim proj: 
i to jest drugi ten symbol stanowiska socjal- 
nego obecnego Rządu, Zakaz ie straj- 
ków, zniesienie 8-godzinnego dnia pracy, 
jest to, co wyraża klasowe stanowisko ol 
cego Rządu w kwestji robotniczej. Rc 
miem naturalnie, że panowie rez 
enpeerzy będą starali się wpłynąć 
godzenie tego stanowiska Zw. Lud. Nar. JĄ 
zasadniczego stanowiska klasowego nie 
dą w stanie „poprawić, (P. Dębski: A je: 
ich nawrócą?). Bo wszakże we ven 
artykułach, czy broszurach P. 
morskiego wyraźnie jest powi 
trzy filary, na których winna się aa $ 
Polska odrodzona: zniesienie feag 
nej, zniesienie 8-godzinnego dnia 
zniesienie ochrony lokatorów. O 
Panów, to jest polityka socjalna 
Rządu. (P. Korfanty: Wcale nie). 
Panowie sobie życzą przytoczenia 
nego słów, a więc proszę Panów: leg 
szurą najistotniejszą p. prezesa Zamorski 
go w danym wypadku chyba dostatecznie 
miarodajną jest broszura p. t. powa 
łożeniu gospodarczem Pol 
czytamy: „Trzeba Perede vear z 
ustawę o ochronie lokatorów i przywró 
własność nieograniczoną właścicieli rea 
ści” (Głosy na prawicy: Słusznie). Otóż 
torżnicze prawa na robotników: | 
8-godzin. dnia pracy, zniesienie ustaw 
wid erie je to znak, 
rym w dziedzinie socjalnej 
przystępuje do dakina (P. py Res 
' Nieprawda). Należy tylko podziwiać, cow 
tem zacnem towarzystwie . kapitalistyczno- 
obszarniczem robi partja, która się grion 
i N. P, Robotniczą. (Wesołość). =- ba Ę 
| Że w tej kompanii zasiada partja z 
| ca się Chrześcijańska Demokracją (P. 
| ciński: Nic dziwnego), to oczywiście nas mó 
| dziwi, bo ta partja stoi na gruncie kapitali- 
| stycznym i i jest ekspozyturą endecką dla | R 
| werbowania klijenteli pc (Weso- 
łość na ławach Ch. D. P. Chaciński: Piei 
pan swoich nafciarzy i kapitalistów). 


SPRAWA DROŻYZNY. 


Zupełnie także jest zrozumiałą rzeczą, 
| że w dziedzinie polityki On pa E 
| dziedzinie polityki zwalczania drożyzny, Ź 
' Rząd reprezentujący średnich i wielkich a- 
grarjuszy, czy kapitalistów, czy e" ta- 
Rząd nie może uczynić nic. Rząd, któ- 
| rego znakiem w dziedzinie drożyzny je 
lex Pluta o bezkarności paskarzy wiejskich i] 
| taki Rząd nie jest w stanie nic : t 
dziedzinie polityki drożyźnianej. I dlatego 
| wszelkie deklamacje rządowe, które 
szeliśmy z tej trybuny, w tej dziedzinie do ` 
| niczego nie z wydra (Głos: Pan sv ; 
deklamacją nie pozyska ani jednego za ; 
Doczekamy się wielkich 
doczekamy się coraz to nowych AE 
| zny, ale polityki konsumentów czy to 22 
skich czy miejskich ten Rząd provadi aie 
będzie w stanie, 


SPADEK MARKI. 


Proszę Panów, nic dziwnego (Głos: 
Żydach kiedy Pan będzie mówił). loż 
dach panie kolego zaraz zie. 
dziwnego, że Rząd taki nie budzi : za 

| nietylko w kraju, ałe i zagranicą. 

| dziwnego, że znakiem tego Rządu : i 
raz dalszy i dalszy spadek marki po 

| wzrost dolara amerykańskiego. Rząd y 

' ezął z dolarem, który był wart penad 50 
tys., a a 5 


nia ma do czynienia już z kursem do- 
a 72 tys. Kiedy panowie z prawicy kry- 
ykowali Rząd Sikorskiego czy inny z po- 
zawsze tym najwybitniejszym 
mentem, który znajdowaliśmy na kaž- 
stronicy prasy endeckiej był ten argu- 
u marki. Niechże panowie te- 
ten argument wezmą do siebie i jeżeli 
ñe uważali spadek marki za oznakę 
działalności Rządu Sikorskiego, to 
panowie przyjmą do wiadomości, że 
i idący w górę dolar są już 
szym rezultatem działalności nowego 
u. (Głos na prawicy: To są rezultaty 
ych 4-letnich rządów). 


||| ARMJA A CHJENA. 
Przecho do armji polskiej. My, so- 
y „ w zasadzie jesteśmy przecie 
i armji rę (P. Korfanty: Ha, ha, ha... 
z rozumiemy, że skoro nasi „przyjaciele“ 
żer — ze wschodu budują ol- 
. (P. Korfanty: A z zacho» 
łaszają teorję o czerwonej 
erwencji — Polska dla obrony musi mieć 
stałą (P. Korfanty: A przyjaciele 
odu), ale armie dla obrony, a nie dla 
klasowych. (Oklaski na lewicy). 
roszę Panów! Wielką, niezapomnia- 
y zasługą Piłsudskiego było i jest to, 
ignąt armię. polską na tę wyżynę, 
była armją całości narodu pol- 
, nie zaś egoistycznem narzędziem ja- 
wiek klasy. Dlatego, proszę Panów, 
tą przesiąkła tak do głębi duchem | 
lskim, dlatego nieraz najlepsi w na- 
spieszyli do tej armji, bo czuli, że 
ą zie narzędziem obrony narodu, 
zaś: nie będzie wyzyskaną dla zała- 
ia klasowych porachunków wewnątrz 
a (P. Piotrowski: Do bicia po twa- 
)- -I proszę ją to najbar- 
zło partje endeck 
w tej nienawiści at względem 
ego, wzgledem kierownictwa àr- 
j nienawiści szalonej jedną z głó- 
ól NA: właśnie niechęć do armji, 
ędzia narodu, bo chciało się wi- 
Seela armji sposób załatwiania celów» 
m poezzjacych klas społecznych. 
J na prawicy: nieprawda!). 
[em się tłómaczy. że pan prezes Za- 
w swojej słynnej broszurze, potę- 
Zresztą przez Sejm, nazywa kierow- 
armji polskiej zdrajcami. Nic też 
że w owej cytowanej ostatniej 
na str. 31 powiedziane jest, że: 
obsadzono ważne stanowiska 
a: i, 


ma 


lakiernikami, pisarczykami 
Glos na prawicy: niestety, tak). 
go, że w słynnym artykule 
i „W „Gazecie Warszawskiej” 
to należy i z armji usunąć 


narodu fioi irg którą jest Pił- 


> Sztabu wykrada z archiwum 
mych przyczyn i celów. (Tow. 

_ Żeby to napisać, trzeba być 
, wrzawa, Głosy. 


Si: trzaskiem odmaszerował, Speł. 
zkaz poszedł na kordegardę, ale nie 
ysiedzieć, W całem ciele czuł dzi- 
kój; kości świdrował mu tępy ból, 
łechtały go, denerwowało ponure 
nie podoficerów i żołnierzy, którzy już 
li o strzałach. Jakiś niewypowiedzia- 
wh ny jeszcze przez nikogo wyraz zawisł w powie- 
trzu gniótł wszystkich ciężarem swego zna- 


yszedł ciężko z powrotem na podwórze. 
ały słychać było coraz wyraźniej w róż- 
ch punktach miasta; daleka głucha wrzawa 
ała w ulicach. Ciemne, zarumie- 
krańcach chmury ciągnęły leniwie 
urem podwórzem więziennem. Boryc- 
, jak żandarm piowadził do bramy 
dłóyc stukiem podków na bruku 
; brzękiem szabli i ostróg. Hełm żandar= 
jeżony czerwonemi igłami odbijanej w 
na długich jego butach lśniły wąskie 
ı ostrogi były jak gwiazdy. Gdy 
ił kopytami pod sklepieniem bra- 
orycki skoczył otworzyć. Potem znowu 
vrócił na podwórze. Spotkał tam komen- 
ata więzienia, który mu kazał iść za sobą. 
; zę dł do kancelarji i stanął wyprosto- 
I w drzwiach. Komendant usiadł, za 


panie kapitanie. 

domyślasz się? 

kiemń zaczęły drzeć wargi i kolana, 
nie odpowiedział, 


w 


ROBOTNIK” środa, 13 czerwca 1923 r. 


zwolennikami politykującej armji, my nie 
chcemy polityki, którąby armja prowadzi- 

ła, ale uważamy, że nie jest dobra polityka 
tego Rządu, który już zdołał wywołać tak 


szalone jenie w armji polskiej. To 
nie jest przypadek, że nowy Rząd, ten rze- 
komo i jedynie , ten rzekomo i je- 
dynie polski (Głos na ewicy: Patentowa- 


ny) aż do dziś dnia nie umiał znaleźć ani 
definitywnego Ministra Spraw Wojskowych, 
ani Szefa Sztabu i dopiero dziś przyszła, 
przynajmniej, gazety podały, wiadomość o 
nominacji Szeta Sztabu Generalnego. Bo 
armja polska nie chciała dać reprezentanta 
do tego Rządu, który już tworzył pierwsze 
oznaki rozkłada w armji polskiej (Ogromna 
wrzawa na prawicy, Różne okrzyki, Głos: 
HA wolno mówić w ten sposób o armji pol- 
skiej), 

Mdsizofek Poniatowski dzwoni, 

Aro ika sobie zwrócić się z kilku sło- 
wami pod adresem specjalnie stronnictwa 
Piasta. Jestem przekonany, że'w tem stron- 
nictwie, mimo całej zależności, w której 
już się znalazło wobec endecji, z niepoko- 


jem patrzą posłowie i i kierownicy stronnic- 


i 


twa na to, co się dzieje w tej dziedzinie, Bo | 
proszę Panów, to, co zaczyna się dziać w 
ar jest to przy otowanie sobie aparatu 
owego dla jakichś bardzo niewyraź- 
sych celów. P. Zdziechowski: Głupstwo, 
nieprawda, P. Kozicki: To kłamstwo, nie- 
prawda. Wielka wrzawa ne prawicy. Okla- 
ski na lewicy). 

Proszę Panów, jeżeli ten aparat będzie 
skierowany przeciwko nam, to może być 
skierowany i przeciwko Wam, Panowie, 
(Wrzawa, P, Harusewicz: Niech cofnie te 
słowa). < 


Wicemarszałek p. Poniatowski dzwoni. 
Proszę panów o spokój, 
I proszę Panów... 
cy. Głosy: Precz!), 
Wicemarszałek p. Poniatowski (dzwo- 
ni). Jeżeli w stenogramie zostało stwier- 
dzone, że zostały użyte gy a sło. 
wa, to z tego wyciągnę należyte konse- 
kwencje. Niech Panowie łaskawie pozwolą 
mówcy skończyć, 
I proszę Panów.. (Wrzawa. Głosy: 
Precz!) proszę Panów. kolegów z Piasta, je- 
żeli ten aparat zrekonstruowany ma być 
zwrócony przeciwko nam, to może być 
zwrócony i przeciwko Wam, panowie z Pia- 
ser] (P. Dębski: Dziękujemy za ostrzeże- 
nie 


(Wrzawa na prawi- 


Jeszcze pozwolę sobie zwrócić uwagę, 
że piastowcy w okresie wyborczym byli 
dumni z tego, że mogą nazwać Piłsudskie- 
(P. Dętęki: Tak jest) swoim, jakby to 
Paaki, przyjacielem politycznym. 
(Głos na ławach „Piasta“; nazywamy 
i dzisiaj). Ale niech Panowie przeczytają 
w ostatniej „Myśli Narodowej” artykuł pa- 
ra prezesa ry który stawia na 
jednej zed hra ym poziomie peia 
1000) i zwolenników Piłsudskiego. I pro- 
szę posłuchać. Czytam w n-rze 23: „W 
Rosji przeprowadzono, w Polsce starano się 
przeprowadzić awanturniczo-zbójecką prak. 
tykę i garść ludzi bez skrupułu i przesądów, 
zorganizowanych czy to w jumizmie, czy 
w piłsudczyźnie, może miljonom narodu na- 
rzucać swoją wolę, swe zachcianki i swo- 
ją swawolę'. (Głosy: esa Ww SF 


oO RE E kapitan znowu odezwał się cicho: 
— Rewolucja? 


Kapralowi szczękały już zęby, aż musiał 
je silnie zacisnąć. 


— Tak — ciągnął kapitan zmęczonym 


głosem — Polakom nigdy się nie dogodzi — 


wszystko im się nie podoba, ale czy sami po- 
trafią coś zrobić?... Narzekaliśmy na cesarza 
Aleksandra, ale czy sami potrafilibyśmy wy- 
dobyć kraj z tej nędzy w jaką zapadł przez 
wojny napoleońskie? Narzekamy teraz na 
więlkiego księcia, ale czybyśmy sami potrafili 
utworzyć sobie takie wojsko, jakie on nam 
utworzył? Czy zrobił takie wojsko nasz sejm 
czteroletni? Księstwo Warszawskie miało do- 
brą armję, bo generałów naznaczał Napoleon 
— my sami zmienialibyśmy ich z pięćdziesiąt 
razy, bo żaden by nam na długo nie przypadł 
do gustu. Tak zresztą było w 13 i 14 roku... 
A nasi „politycy?.., Oddali księstwo Aleksan- 
drowi i nawet nie wytargowałi, żeby go nie 
uszczuplono.. Teraz mamy, co nam dała ła- 
ska monarsza.. Czegóż chcemy więcej? Nie- 
podległości ? Cl iy z nią robili? Znowu- 
by nastąpiło to, co już było: waśnie, walki do- 
mowe, naprowadzenie obcych najazdów dla 
obalenia przeciwników... Rewolucja.. Ty 
wierzysz w tę rewolucję?,,. 

Borycki patrzył na kapitana pałającemi 
oczami. Czuł, że bolesny skurcz wykrzywia 
mu wargi. „Nigdy dotąd się w te rzeczy nie 
zagłębiał, nie umiał też odpowiedzieć na te 
wywody. kapitana, ale przecież zrywał się w 
nim jakiś protest rozpaczy. Stłumił go w so- 
bie żelazną pokrywą żołnierskiej subordynacji 
i milczał. 

Kapitan — zda się — wyczuł to, bo po- 
wstał nagle i kończył już rzecz ostrym rozka- 
zującym tonem zwierzchnika: 

— To nie jest rewolucja! To nie może 
być rewolucja! My nie potrafimy zrobić re- 
wolucji tak, jak nie potrafiliśmy przeprowa- 
dzić porządnie do końca żadnej jeszcze woj- 


e 


(szą niekorzyść. 


sób Panowie z „Piasta” postawieni są jako 
zwolennicy w swoim czasie Piłsudskiego, 
nietylko na jednym poziomie z komunista- 
mi, lecz nazwano całą akcję Piłsudskiego 
praktyką awanturniczo - zbójecką. (Wrza- 
wa na prawicy). Panowie z „Piasta”, Niech 


Sprawa kopalni „Delbriick”. 


Sporna dotąd sprawa ustalenia granic 
polsko - niemieckiej na Śląsku GÓRA. w 
okolicy osady górniczej Makoszów, wysoce 
ważńha ze względu na znajdującą się tam 
wielką skarbową kopalnię węgla i koksow- 
nię tak zw. szyb Delbriicka, została w ubie- 
głą sobotę, dn. 9 b. m. rozstrzygnięta na na- 
Na mocy bowiem orzecze- 
nia ab ia jnej komisji do rozgrani- 
czenia Śląska Górnego; w skład której 
Pałka a sko komisarze Polski i Nie- 
miec, zarówno sama kopalnia Delbriick, jak 
i wielka koksownia tamtejsza wraz z wy- 
twórnią benzolu przyznane zostały Niem- 
com. 


Orzeczenie górnośląskiej komisji gra- 


| nicznej jest dla nas niesprawiedliwe; krzy- 
wdzi nas i przynosi wielką szkodę kilku ty- 
siącom rodzin górniczych polskich, których 
byt związany jest z biegiem pracy w tej 
kopalni, Krzywdzi nas nietylko dlatego, że 
pomniejsza nasz stan posiadania na Śląsku 
Górnym, ale przędewszystkiem dlatego, że 
znowu odrywa macierzy pięćdziesiąt ty- 
bs pe ludności polskiej i wiąże z państwem 
pru 

Kopalsie Delbriicka był to dawniej 
szyb kopalni „Królowa Ludwika", pogłębio- 
ny i rozszerzony w roku 1900, który z cza” 
sem rozwinął się w zupełnie samodzielnie 
pracującą kopalnię węgla. Posiada ona bar- 
dzo rozległe pola węglowe, z których zna- 


czna a nawet większa część leży w grani- ! 


l 


cach naszego Śląska Górnego. Na kopalni 
tej wydobywa się węgiel wysokich gatun- 


2 za kulis kapitału. | 


Mimo narzekań na zastój, brak kapitału 
obrotowego i i utrudnienia kredytowe, przemysł 
nasz pracuje prawie nórmalnie, a nawet w nie- 
których dziedzinach wykazuje duże ożywie- 
nie, Między innemi dotyczy to przemysłu włó- 
knistego. Zakupy surowca zagranicą prze- 
wyższają zeszłoroczne zapotrzebowanie, praca 
w fabrykach wre w całej pełni, a nawet pra- 
ca na zapas nie przeraża przemysłowców. 

- Częściowo tłomaczone jest to tem, iż Le- 
wiatan ma nadzieję uzyskania od nowego Rzą- 
du dalszych kredytów markowych pod zastaw 
gromadzonych na pasek wyrobów, częściowo 
zaś tem, iż przy dalszym spadku marki pol- 
skiej ceny towarów znacznie wzrosną, 

Poza temi względami jest jeszcze jeden, z 
którym tylko zaułanym zdradzają się chjeny 
przemysłowe. Oto w związku ze spadkiem 
marki polskiej i ze wzrostem drożyzny zaj- 
dzie potrzeba podwyższenia płacy. Przemy- 
słowcy, ufni w poparcie obecnego Rządu, za- 
mierzają przeciwstawić się żądaniom w tym 
kierunku, kwestjonując dane urzędu statysty- 
cznego, proponować niższy mnożnik, wysuwa- 


jąc groźbę zamknięcia fabryk lub redukcji ro-- 


botników z powodu... nagromadzenia wyro- 


ny! Pierwszy napotkany opór rozproszy ten 
rewolucyjny zapał. Ile mamy ładunków? 

— Po dwanaście na żołnierza. 

— Wystarczy, My zatamujemy tę rewo- 
lucję!t Pod bramą naszego więzienia musi się 
ona skończyć! Możesz odejść, 

Borycki zasalutował i wyszedł, 

Poszedł na kordegardę. Tam usiadł przy 
stole z twarzą wspartą na rękach. Caly cię- 


żar nieszczęść jego życia zwalił się nań ze 


zdwojoną siłą. Przedtem wyobrażał sobie re- 
wolucję, jako j jasną chwilę tryumfu zbratanego 
narodu nad ciemięzcami, teraz przedstawiała 
mu się ona, jako ponura śmiertelna walka w 
bramie więziennej z rozjuszonym tłumem ro- 
daków w obronie nienawistnej sprawy. Rozu- 
miał, że tak być musi,, bo był przecież żołnie- 
rzem. _ 

| -— Po co ja kwi żyję? — zapytał sie- 
bie szeptem i poczuł cały ból swego istnienia: 
czoło gniótł mu twardy obręb czapy, dławił 
go strasznie przepisowo ściągnięty kołnierz, 
ściśnięty do niemożliwości pas utrudniał mu 
oddech, ciasno zapięte kamasze krępowały 
nogi, zimno listopadowego wieczoru wpełzało 
mu pod płaszcz i przyprawiało o drżenie na 
całem ciele. Wiedział, że nie może rozluźnić 
Sobie ubrania, aby zaczerpnąć powietrza i o- 
garniała „go rozpacz z tego powodu, „Tak pe- 
wnie zginę” — myślał — „nie odetchnąwszy 
nawet porządnie przed śmiercią”. A jeśli nie 
zginę? Jeśli tłum rzeczywiście nie zdobędzie 
więzienia? Czeka go karny raport a pętem' 
hańba kary. Ale jakiej? Napewno skażą go 
na chłostę, 

Nie mógł usiedzieć: Chwiejnym krokiem 
ruszył do wyjścia. Głowa ciążyła mu, jakby 
to już była bardzo późna godzina. 

We drzwiach usłyszał głos szyldwacha: 

— Panie kapralu, pukają do bramy! 

Poszędł otworzyć. Przyjechał wysłany 
żandarm. Borycki nie śmiał zapytać go o no- 
winy. Żandarm szedł wolno, prowadząc ko- 
nia zasuzdę. W świetle bijącem od okien za- 
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"rach nad więzieniem zaróżowiła orły na 
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to będzie dla was przestrogą (Głosy m 
wicy i w centrum: Oho, oho, ojoj!), że 
co się dzieje w armji obecnie, może być. 
przeciwko całości polskiej demokracji 


si sgłlónye 
(Dok, nast) < 
NH 


ków, doskonale nadający się do przerot i 
na koks hutniczy. To też przed 15-tu mnie 
więcej laty władze skarbowo - górnicze p 

skie wybudowały w pobliżu kopalni Del 
briicka wielki zakłąd koksowy połączony % 
zakładami chemicznemi dla otrzym | 
terpentyny, soli amonjakalnych a zwłaszcz8 
cennego benzolu. Wytwórczość węgla 0% 
tej kopalni była i jest bardzo duża, norma < 
"na produkcja wynosi 60 tysięcy wagonów 
rocznie; wytwórczość zaś roczna kokso 
makoszowskiej normalnie wynosić może 
do 18 tysięcy wagonów, |. 

Decyzja komisji granicznej 
większością 3 głosów: niemieckiego, ang pte 
skiego i włoskiego, przeciw głosowi komisź 
rza francuskiego. Komisja ta, a racze 
większość j jej członków oparła się na orze* 
czeniu rzeczoznawcy hiszpańskiego Fabr á 
ga, profesora Akademji Górniczej w Mađ 
drycie. Komisarz polski zakwestjonowź 
jeszcze ipe Ne ży niektóre punkty a 
rzeczenia zakwestjonował 0 
wnież prawo ye ei ania komisji granic? 
nej w kwestji przydzielenia kopalni De! 
briicka vopi PRE S naa nie po” 
wstrzyma y owej komisji wydania decy: 
zji dla nas szkodliwej, 

Rząd polski nie uznaje decyzji górne 
śląskiej komisji granicznej w sprawie przy! 
dzielenia kopalni Delbrück w Makoszow 
Niemcom i odwołuje się w tej kwestji d% 
Rady Ambasadorów, jako decydującej im 
stancji w sprawie rozgraniczenia Śląsk 
Górnego. jm. 


amia 


mad % 


pó Już dziś niechętnie niektóre fabryki v 
zbywają się produkcji, choć odczuwają b: 
kapitału obrotowego. $ 

Te zakusy chjen kapitalistycznych powi? 
ny wzmódz czujność robotników w kierunk? 
popierania związków zawodowych klasowy 
bo tylko one będą mogły stanąć w obroni 
słusznych żądań robotniczych. 


] 


Znowu nadużycia 
policji. 

Dn. 11 czerwca wieczorem policja pab 
nicka przybyła do mieszkania robotnika 
ryka Skibińskiego (ul. Kościuszki 13), sa 
podejrzany jest o kradzież klamek miedzi?” 
nych, należących do właściciela domu. Skibiń" 
ski został aresztowany, jakkolwiek żadnyć, 
poszlak jego winy nie zdołano stwierdzić. 
biurze policyjnem śrożono mu biciem, 2 
skończyło się na przeprowadzeniu badania 1 
spisaniu protokułu, poczem Skibiński zost 
zwolniony. Tymczasem w domu jego pozost?” 
ło kilku policjantów, którzy zabrali się do ge. 
dania 14-letniego syna Skibińskiego. Poli 
cjanci, aby wymusić na chłopcu zeznanie, 2% 
częli go bić bezlitośnie. I ten zresztą sp 


migotała jego ponura, kamienna twarz. F 
rycki potrzymał mu konia, gdy poszedoł z 1% 
portem. — . k 
Po pewnej chwili ukazał się kapitan Ni€ 
wodowski. Był przy szabli, za pasem stercza 
ły mu dwa pistolety, Poszedł na kordegar 
Borycki wiedział co to znaczy, Zaczął. dyść "sf 
tać gwałtownie; wnętrzności skręcały mu S% 
od dziwnej czczości. Pobiegł za komenda? 
tem. Szyldwach przed drzwiami z chrzęs 
prezentował broń. Kapitan otworzył d 
rzucił półgłosem rozkaz: 
— Do broni! „R 
W izbie żakotłowało się, ale żaden Sa 
się nie odezwał, Wszyscy piorunem stan B 
pod bronią. Kapitan wyprowadził ich na | 
dwórze. ` aA 
| — Formuj się od prawego! Spocznij! 7 
wydał przyciszonym głosem komendy. 
Warta spełniła je sprawnie i stała niem 
choma, milcząca. Łuna kłębiąca się w cl 
z 


pach i białe krzyże lederwerków. Było im 
no. Ale to bardzo zimno! Jak nigdy jes s 
Wszystkim żołnierzom z głośnem klapa 
latały rozdygotane szczęki. Słychać było 
wet ciche stukanie o siebie guzików przy 
maszach. ` 

Na ulicy dała się słyszeć wrzawa mad 
ciągającego tłumu. Szyldwach przed bra 
zaczął alarmować. Komendant kazał ściąć 
go z pocztu. y i 

Wtenczas Borycki przypomniał sobie, J 
czas na zmianę. Zameldował o tem kap 
nowi. 

— Dobrze, weź zmianę i rozprowadź ^ 
usłyszał w odpowiedzi 

Spełnił rozkaz. Kroki oddziałku £ 
dudniły po bramach i korytarzach. Odgłos 
wrócił mu spokój i równowagę. Zam 
raz w sobie wszelkie uczucia, jak sz 
zamyka swoje delikatne ciało, ukazując Ś 
tu jedynie twarda zimną skorupę. 


A 
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Geoakowie 1 P. R. poli WO | zo „gakzowsiczy umowy, zawartej 2 
| zrywóńców 


„ROBOTNIK” 


Badania wyników nie przyniósł, ale nieszczę- 
Mawa ofiara gorliwości policyjnej do dziś leży 
 Gężko chory. . Należy przypuszczać, że mini- 
erjum spraw wewnętrznych po ustaleniu na- 


2) niSłopuszczenia uzależnienia cen na 
cukier, produkt bezwzględnie krajowy, od; 


wahań obcy 


przedstawicielami spożywców w dniu 6-ym 
ch walut — w tym 


| marca, zużytkowując w tym celu istniejące pac 


Wane są w praktyce policyjnej. 


_Magistracka fi 

Magistracka farsa. 
„| W związku z opłakanym stanem miejskiej 
Bospodarki teatralnej i zabiegami o pomoc 
Rządu, wśród chjeńskiej większości Magistratu 
ewa podobno myśl sanacji finansów tea- 
Talnych przez skasowanie obecnego popular- 
í teatru im. Bogusławskiego, który dobo- 


w 


 dwisk winnych. ukarze ich przykładnie i za- 
iegnie na przyszłość tym średniowiecznym 
Systemom badania, które coraz w stoso- 


Sprawozdanie z zebrania N, P, R. w Poznaniu, 
(Kor, własna). 


Dnia 8 czerwca b. r. odbyło się w Pozna- 
niu na sali „Willa Flora” szeroko ogłaszane w 
miejscowych dziennikach „Prawdzie” i „Prze- 
glądzie Porannym”, jak również za pomocą a- 
fiszów, zebranie informacyjne dla członków i 
sympatyków N. P, R. Celem zebrania miało 
być sprawozdanie jednego z posłów N. P. R.o 
stosunku N, P, R. do rządu Chjeny-Piasta, Po- 
nieważ jednak żaden poseł nie przybył, refe- 
rat wygłosił sekretarz N, P, R., p. Mróz; który 
imieniem Zarządu wojewódzkiego wypowie- 
dział się przeciwko wstąpieniu do rządu Chje- 


| w rękach Rzą 
go przemysłowi cukrowniczemu 
śwarancji kredytowych; 


Obrady Sejmu. 


Sesia pierwsza. 


Przed szesnastu dniami odbywało się į nia %w, 
budżetowych į wodowytą 
bieżące- ; 


drugie czytanie - prowizorjów 


za kwartały pierwszy i drugi r 


du środki w formie udzielone- 
kredytu i 


franka szwajcarskiego, stanowi cego 
sokości złotego salida. kę p 


Warszawa, 12 czerwca 1923 r. 


y 


Posiedzenie 45. è 


i k e 
sprawie wojska?), P, Miedziński: Jestem za- 
oficerem. (Wrzawa na prawicy). l 

Marszałek, : Omawianie spraw armji w takim 


FIN án 


œm repertuaru szerzy kulturę artystyczną ny, krytykując postępowanie 5dcy N. go. Wówczas Chjena i Piast, przy pomocy | nastroju jest *ęeczą miewskazaną, Pani -a > 
Wéród szerokich mas, i stworzenie specjalnego | PR. p. de: e seie PA i idda KAE l mniejszości narodowych, obaliły Rząd Si- | nie spokoju, a: abd ata, SR = 


teatru farsowego, przyczem dramat i kome- 
„R przeniesionoby do obecnego gmachu tea- 
1 im, Bogusławskiego, nowa zaś farsa znala- 
aby schronienie w teatrze Letnim. 


Farsowy pomysł magistracki podobno jest 


anie lepszych sił i ustosunkowanie cen, 
m usuwanie konkurenta, który spełnia $we 
„anie kulturalne. 

Cóż kiedy chjeńska większość magistrac- 
„|, WOli podobno farsę, jako że jest bardziej 
dliżona do jej poziomu umysłowego i przypo- 
"MA jej rolę w gospodarce miejskiej... 


A 


e a manana h. 


(kanialiczno zajście 


Do komisarza IX okręgu policji państwo- 
W Warszawie wpłynęła niezwykła skarga 
nkowego tego komisarjatu Gabrysiaka, 
t Gabrysiak był na służbie w nocnym kaba- 
4, 5 w Dolinie Szwajcarskiej, dokąd w chara- 
gr? okręgu Izdebski, w towarzystwie na- 
tika szkoły przodowników komisarza Ban- 
lego, Panowie ci spędzili w kabarecie 
„Jakiś, poczem przy wyjściu prokurator 
|. Się dotkniętym t iż służba szatni nie 
lp ła mu wydać palta bez zwrócenia otrzy- 
gu) Przy wejściu kontramarki, której nie 
 ,M doszukać się w kieszeniach. | 


ka Zawezwany przez prokuratora posterun- 
u Y Gabrysiak stanął po stronie służby sza- 
te 0 tak oburzyło pana prokuratora, iż po- 
' owemu zaczął ubliżać słownie, wy- 
b ykując, iż takich posterunkowych, jak Ga- 
ak, w nowogródzkim okręgu trzyma się w 
hę, SMiu, a gdy policjant zażądał wylegity» 
Ania się, znieważył go czynnie. 

a Towarzyszący brutalnemu prokuratorowi 
yy, Og policyjny pozostawał na uboczu i nie 
"Wenjował. 


tunikowana za pośrednictwem Komendy 
„ej policji prokuratorowi Min. sprawie- 


©) „Tego rodzaju fakty brutalnego zachowy- 
œ Się przedstawicieli porządku publiczne- 
ah SĄ odosobnione: w ubiegłą sobotę podo- 


wywołana została nad ranem w in- 


kabarecie nocnym — w Bagateli, gdzie | nana i organizacje konsumentów otrzymały | bawy. W sposób niebywały za żadnego z dotych- | kiom JD hti ws ich Laet yć T y 
mo oblewano bliski powrót do władzy dotychc l tylko po 350 wagonów cukru czasowych rządów otoczono szczególną opieką pra= Śczedstaśiiówi rpa ekok i rządów p r 
by O Z dygnitarzy policyjnych, który wyda- | miesięcznie. sę opozycyjną. We Lwowie skonfiskowano afisz Pp; Sz d. B Gdansk p a, 
m osta w związku z wypadkami grudnio- 1 czerwca, wobec dojścia do władzy | z zapowiedzią numeru „Kurjera Lwowskiego” z ar. Rady Państwa do dziś finia jóltcogi chuje 
| nowego Rządu, organizacje cukrowników tłem „O ruchu faszystowskim w Polsce"! Tym- lennik tmonarólioziwi Rosji Sapia 
JE » | mimo zgłoszenia się o cukier organizacji | -zastm w asie stronnictw rządowych pojawił się | 4 GE TY Jt- aap 
m i r . pe ZM demokratyzmie i ludowości endecji... | 
; . Ń spożywców wszystkich ek rolniczych, CO | artykuł, zawierający nikczemne napaści na wojsko, Kol ik zamkn. ł <Griinba- 
lm i | ch li i | wymaga bezwzględnego podniesienia przy- | Tego Rząd nie inga! (Wielka wrzawa na pra. olejke mówców A ti 
Ą komon all pis |--5 KIN d. działu przynajmniej do 500 wagonów, okre- | wścy). Artykuł tiki, jak artykuł p. Zamarskiego, gy A 
"RZ | ślonych w umowach poprzędnich z cukrow- w żadnem państwie nie przeszedłby bez reakěi deka żyd » Re 
Mie „any przez Sąd okręgowy za bezczyn- ) nikami i mimo nacisku przedstawicieli Rza- | Rządu. Ten, postępowaniem Panowie sami ściąga- żydowskiego A 
w „władzy w czasie zamachu grudniowego | du w kierunku zwiększenia tego przydziału | ję na siebie przykre 'nauczki, jakie, niektórych z ideałach s 
toa dant policji warszawskiej Sikorski, wo- | — negując to wszystwo rozdzielili pozosta- | (Vas spotykają. (Ogromna wrzawa na. prawicy: vdów w oddzielne jakieś 
dmowy przyjęcia go do żandarmerji woj- | ły cukier. W ten sposób całej dotychcza- Ukożyla; Paak Waa A kaaa Me” a had: są tak i 
e tie Z powodu pozostawania pod sądem, | sowej akcji drożyźnianej Rządu w tej dzie- POZY , i d iewia- i. 
Ren Zrezygnować ze służby wojskowej i | dzinie, jakkolwiek połowicznej, grozi całko- Marszałek: Ponieważ mówca nie użył słów o- domskiego,: C bę 
"NG się do służby cywilnej. wite zlikwidowanie. brażiwych, nie mogę fo przywołać do porzadku, | P, Griinbaum, zamiast sprawę Qostawić 
STA 


razie czyni on zabiegi o przyspiesze- 


b “ziej, 
kiego Pno na stanowisko starosty warszaw- 
wą obecny bowiem naczelnik tego staro- | 
orc, Okulicz ma zamiar ustąpić z powodu 


u sprawy swej w drugim terminie i 
że zostanie uniewinniony, reflektu- 


P, ę. : 
ę poj ikorski — jak mówią — ma zapewnio- 
Warcie min. Kiernika. 


« DO DACHU NAD GŁOWĄ! 

i, Piątek dn. 15 b, m. o godz. 5 po po- 

w, odbędzie się wielki wiec w sprawie 
Yo ochronie lokatorów w podwórzu 

| kieg mieści się OKR. (Al. Jerozo- 


pa. 
PRAXATORZY! BROŃCIE SWYCH 
W 


"Ze gościa przybył prokurator nowogródz- 


tym samym sensie wypowiedzieli się 

dalsi mówcy, którym zebrani przerywali czę- 

sto wyrazami oburzenia pod adresem dr. Wa- 
chowiaka i S-ki słowami: „zdrajcy i t. p. 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje 0- 


Wachowiak jeszcze na kongresie, chcąc uża- 
sadnić potrzebę wstąpienia do rządu Chieny 
motywował stanowisko swoje tem, że rząd ten 
prawdopodobnie po kilku miesiącach upad-- 
nie i nowe wybory do Sejmu będą nieuniknio- 
ne a ponieważ N, P, R, jest słabem stron- 
nictwem materjalnie, może tylko wówczas 
wyjść z wyborów zwycięsko, o ile uzyska w 
razie wyborów wydatną pomoc i materjalna i 
moralną ze strony rządn. Na pomoc zaś taką 
może liczyć jedynie w tym wypadku, jeśli we- 
źmie udział w rządzie. Argumentu tego podo- 
bno dr. Wachowiak do dziś dnia używa, chcąc 
przekonać przeciwników z N. P. R. o koniecz- 
ności wstąpienia i bezwzględnego poparcia 
rządu Chjeny-Piasta. 

Rzecz zrozumiała, że to oświadczenie wy- 
warło bardzo przykre wrażenie na zebranych 
enpeerowcach, którzy opuścili zebranie głębo- 
ko oburzeni na swoich przywódców. 

i p RN EPERE AET 


Pasek cukrowy. 
WNIOSEK NAGŁY 


posła» Zygmunta Zaremby, Dr. Diamanda 

i tow. ze Z, P. P. S. w sprawie regulowania 

obrotu cukrem i nieumotywowenego podbi- 
jania cen na ten artykuł. 


Uchwała powzięta przez Sejm zobo- 
wiązuje Rząd do: 
1) kontroli cen artykułów przemysłu 


ywczego; 

2) kontroli rozdziału tych artykułów 
w myśl potrzeb konsumentów, przyczem 
Sejm podkreślił, iż przy tym rozdziale, win- 


podstawie tych uchwał spowodował umowę 
organizacji konsumentów z organizacją pro- 
ducentów cukru, mocą której z 1000 wago- 
nów przeznaczonych dla konsumcji we- 
wnętrznej do 500 wagonów winno być roz- 
ielone przez organizacje spożywców. 
mowa ta nie została całkowicie wyko- 


Jednocześnie przemysł cukrowniczy, 
nienasycony szałonymi zyskami z kampanji | 
przeprowadzonej za olbrzymie kredyty rzą- 
dowe sięgające wielu dziesiątków  miljar- 
dów marek czyni nowy zamach na interesy 
spożywców w formie ustalenia cen cukru w 
złotych polskich. Spowodowało to już 
zwyżkę cen cukru, z 3600 mk. za kg. bez ak- 
cyzy i dodatków na 5250 mk. a w dalszym 
ciągu przy spadku waluty musi powodować 
ciągłe skoki cen. nievmotywowane zupelnie 
czynnikami produkcji, lecz tylko chciwo- 
ścią kapitalistów, dada 

Wobec powyższego Wysoki Sejm u- 
chwalić raczy: ° s 

Sejm wzywa Ministra 
ga i Ministra Skarbu 

wytworzenia w przyspieszonym try- 
bie bezwzględnego nacisku sk producentów 
cukru w kierunku wykonania przez prze= 


Seat Wewnę- 


= 


© 


w. 


korskiego przez uchwalenie poprawki, 
mawiającej funduszów  dyspozycyjnych 
Prezesowi Rady Ministrów i Min. Spraw 
Zagranicznych. 

Wczoraj odbywało się trzecie czytanie 


b. ożywiona i pouczająca dyskusja. Rząd p. 
Witosa: w ciągu kilku dni drugi już raz sta- 
je pod ptęgierzem opinji sejmowej i opinii 
społecznej. Kiedy przed niespełna dwoma 
tygodniami ze strony lewicy padały pod ae 
dresem Rządu słowa ostrej i bezwzględnej 
krytyki, przedstawiciele stronnictw rządo- 
wych zapowiadali, że nowy Rząd posiada 
wszystkie zalety, jakich wymagać można od 
Rządu demokratycznego, sprawiedliwego, 
dbałego o interesy Państwa i najszerszych 
warstw ludności, Upłynęło zaledwie kilka 
dni, a już życie przekonało nas, ile praw- 
dy było w przestrogach lewicy, ile słuszno- 
ści w krytyce, Szalony spadek marki i 
wzrost drożyzny, represje prasowe i chje- 
nizacja urzędów, ustąpienie Piłsudskiego i 
zamęt w armji, szaleńcze pomysły w poli- 
tyce zagranicznej 'itd, itd. posłużyły mów- 
com opozycyjnym jako argumenty nieod- 
parte na dowód, że mieli wielką rację, zwal.- 
czając od pierwszej chwili Rząd Chjeno- 
piasta. 

Druzgocące było -doskonałe przemó- 
wienie tow. Czapińskiego. Wielką zaletą 
| mów parlamentarnych. tow. C: 

jest ich przejrzysty i logiczny układ i prze- 
konywująca argumentacja, oparta na nię- 
„zawodnych i niezaprzeczalnych faktach, na 
dokumentach i publikacjach, których wy- 
„przeć się nie można. Przemówienie tow. 
Czapińskiego wywołało na prawicy wielkie 
niezatłowolenie; zagniewani chjeniści prze- 
rywali mówcy, odznaczali się głupawemi 
docinkami pp. Rudnicki i Staniszkis, pia- 
stowcy nięśmiało im wtórowali — ale wra- 
żenia przemówienia zatrzeć się nie udało, 


teligentnym; słabe z początku zaintereso- 
wanie się Izby wzrastało w miarę tego, jak 
mówca coraz silniej i dotkliwiej atakując 
prawicę, przedstawił się, jako przeciwnik 
parlamentarny, z którym należy się liczyć. 

Te dwa tygodnie rządów gabinetu p. Witosa- 
zaczął p. Miedziński — potwierdziły już nasze o- 


ale muszę oświadczyć, *że używanie wyrazów, któ- 
re mogą nasuwać przypuszczenie, jakoby pochwa. 
lał pewne metody, jest ryzykowne, 

P. Miedziński, Wohec słów p, Marszałka, zm. 
znaczam, że byłem daleki od pochwalania owych 
metod, tylko przestrzegałem, że brak osłony rządo. 
wej przed pewnemi artykułami prasy pociąga ko- 
nieczność samosądu, W liście otwartym posła Rab. 
skiego do posła Strońskiego powiedziano, że każ- 
dy mąż polityczny w Polsce narażony jest na iy- 
siączne obelgi, gorsze od znicwaś ulicznych. Czy 
przypadkiem te obelgi nie pochodziły od prasy pra- 
wicowej? (P. Dubanowicz, Tam nie było oszczerstw, 
Tow. Hausner: Wymyślano ad bandytów). Ar- 
tykuł w „Polsce. Zbrojnej” omawiał w spośób 
jpiezmiernie ~ delikatny sprawy armji,  (Wrza. 
wa na prawicy), a za to redaktor został ukarany 
odwachen, A artykuł p. Zamorskiege, godzący w 
honor armji, nie spotkał się z wystąpieniem Rządu. 
(P, Dubanowicz; Kto panu dał mandat przemawia. 


a w z Z Z A A A CA R 0 


P, mi R, NTaki fakt, jal ustąpienie Pit- 
sudskiego, musiał oczywiście posiać niepokój w ser- 
cach obywateli, (Gł na praw.: Peowiaków i Legjo- 
nistów), Autorem słynnego „Polsce 
Zbrojnej” był nie peowiak, ða; legjonisia, lecz ofi- 


$, 


ołany żalami kierownictwa dramatu i ko- | świadczenie redaktora miejscowej organizacji | tych samych prowizorjów, ale już przy no- | cer sztabu generalnego jednej 2 ji zaborczych, - 
edji w Ogrodzie Saskim, iż teatr popularny | N. P. R., który podnosił bardzo ciężkie zarzu- wym Rządzie chjeńsko - piastowym, W Sy- | a człowiekiem, który ża ten Ło) PE. obecnie S 
Ta Bogusławskiego czyni mu poważną konku- | ty przeciwko zwolennikom rządu Chjeny z | tuacji zgoła odmiennej. Chjeńsko -piastowa | w areszcie na odwachu, jest nie legj zai Gedi „0 
„ Ację, bo publiczność chętniej uczęszcza na | klubu N. P, R., występując przeciw zakładaniu koalicja cofnęła swe poprawki, które spo- | wiak, lecz były oficer armji rosyjskiej. ke. 
Przedstawienia wznawianych 'sztuk z repertu- | przez nich Tow. Akc. z pieniędzy robotniczych wodowały upadek gen. Sikorskiego. W opo- Niezależnie od tego, kim był wódz naczelny w 
dy klasycznego, niż na nowości repertuaro- | składanych w Banku, oraz przeciw zasiadaniu | zycji znajduje się lewica, która, godząc SIĘ | wojnie ostatniej, jest om wodzem zwycięskim, a ta. Jak 
y Pierwszej sceny polskiej. Ma tu grać rolę | w radach nadzorczych tychże Towarzystw. na uchwalenie dodatku do prowizorjum ZA | kiego człowieka każde państwo jego własne otacza 
©sunkowo wysoki poziom sceny popularnej | Ake. Oburzał się na nazywanie przez dr. Wa- | Pierwszy kwartał r, b, stanowczo przeciWw- | czcią i uznaniem. j BĘ 
„Stosunkowo niskie ceny miejsc. Jeśli tak | chowiaka red, „Prawdy* bolszewicką, za to, | na jest przyznaniu prowizorjum Rządowi p. Módłka zatrzymuje się dłużej nad sprawą usta. p: 
„ ' to czy nie lepiej dbać o podniesienie po- | że zamieszcza artykuły, które się Chjenie nie Witosa na kwartał bieżący. pienia Piłsudskiego, poczem piętnuje siek! + 
, Mu pierwszej sceny dramatycznej, zaanga- | podobają. Dalej dowiedzieliśmy się, że dr. Nad sprawą prowizorjum rozwinęła się | się witosowców podczas obrad nad podatki mi pemes zad” aa 


1 JEZ». 
towym, icedi do spraw zagranicznych, | > 
stwierdza, że poprzedni minister przyniósł państwu 
szereg wybitnych sukcesów.. (Głos na prawicy: 


Do metod, które się zapowiadają w obecnej dys- 
płomacji naszej, mówca nie ma zaufania,” Grze- 
chem śmiertelnym obozu prawicy jest mieszanie | 
momentów polityki wewnętrznej PEI 
wnętrznej. A - 
Już w samym końcu przemówienia na prawicy 
ktoś woła do mówcy: Oddziały szpiclowskie! Mów. 
ca zwraca się do marszałka, Panie marszałku, A 
szę mnie chronić, W ostatniej chwili padty,na mnie 
z zapiecka obraźliwe słowa, proszę, żeby ten pam p 
miał odwagę stanąć przedemną i te'słowa powtó. © 

rzyć, (Głos na lewicy: Nie będzie miał odwagi). Ài 
po 


EE 


+4 
ia 


P. Miedziński kończy, przy oklaskach lewicy, 
stwierdzeniem, że do Rządu zaufania nie może z 
P. Chądzyński z N. P. R. poc hoa a 
tknięty przemówieniem tow. Cipit go 
i podjął się polemiki, Sprawę stosunku do —. 
Rządu zbył ogólnikiem — że głosować be” ; 
dzie za prowizorjum, jako za koniecznęści, Są /,.-4 
państwową, natomiast bardzo silnie WA 
na P. P. $. Atak p. Chądzyńskiego spalił 
jednak na panewce, gdyż mówca powaśnio. CJE? 
nej i page rozbitej i chylącej się ku u. 
padkowi N. P. R. umiał tylko jedno zarzu P: 
cić socjalistom: że pi e drukują e, 
(ef bac 


rY 
A i a 


g f 


twa 


wodzi tylko, że p. Chądzyński i jego É 
nictwo, gdyby znalazło się w sytuacji ama i 

logicznej. z obawy przed utratą drukarni < 
zaniechaliby opozycji. W naszym stosunku 


: ; :, | Drukujemy je na czele numeru. R 5 > stosunku 
log. Ay „| n ć uwzględnione w pierwszym rzędzie , 5 A do jakiegokol du ta | żadne 

le ZNieważony policjant złożył raport swej kb cha związków ZA wriłetijyw > Rot , Pierwszy raz przemawiał wczoraj ' p. w, ryj Ga ia ża 

gta; niej zwierzchności. Skarga jego po- | ni spożywców i kółek rolniczych. Miedziński, imieniem grupy Dąbskiego. P. Po PEGdMIGR u RK SABOO gi, 
łk. /* dotąd bez skutku, choć powinna być Komisarjat do walki: z drożyzną na | Miedziński okazał się mówcą zręcznym i in. z. mowie psa A kę 


pos. Sanojcy 
Ce 
całej „więk- ii 
szości” rządowej. Bardzo ciekawy jest „ARÓĄ 
że od zawarcia sojuszu witosowcy w cienia 
Chjeny stali się niewidoczni, Podczas obrad 

jra cicho, nie bronią własnych nawetmi. 
nistrów. j 


uczciwie i jasno, zarzucał lewicy«. antise- — 
mityżm, ale słówkiem nie pisnął o prawicy. 
Stronnictwa rządowe słuchały p. Griinbau- 
ma z wielkim szacunkiem i z wi uwagą: 

W głosowaniu prowizorjań uchwalono 
większością głosów. Pai 

DROBNE SPRAWY, ` F S; 

Następnie, po prmówieniu fow. „4 amanda, í 
uchwalono rozszerzeńie kompetencji komisji węglo- 
wej, przeznaczonej do badania cen i pyw We 
gla za granicę, mianowicie upoważniono ją do 
przesłuchiwania pod przysięgą stron zainteresowa- © 
nych oraz świadków, badania aktów urzędowych 
ksiąg handlowych i korespondencji, Jednok 0d 
kowie komisji obowiązani są traktować wiadon 
te jako poufne. Hi 

Dalej uchwalono rezolucję, wzywającą . 
do wyasygnowania zapomóg dla okolic, dotkni 
gradobiciem i pożoga Postanowiono nie wyd 


; oskarżonego 

ego Komisji Wyborczej do Senatu 
- Uchwalono nagłość wniosku w sprawie pree- 
jużenia uetawy o ochronie drobnych użytkowników 
rolnych na ziemiach wschodnich, oraz o wydanie 
ustawy, zabezpieczającej wykup ziemi dzierżawnej 
ez długoleinich dzierżawców. 

A NASTĘPNE POSIEDZENIE. 
| - Następne posied-enie w czwartek o $- 4 pp, Na 
orządku dziennym, między innemi, nagłość nastę- 
ufących wniosków: Klubů białoruskiego w sprawie 
nogwałcenia konstytucji przez. aresztowanie p, Ba- 
wa; Związki L-Nar, klubu Chrz.-Nar, itd. 
wie mapadu na posła Strońskiego; wreszcie 
a żydowskiego w sprawie gospodarki waluto- 
wej ministra skarbu. 

Marszałek oświadczył, że posiedzenie czwact-. 
kowe jest nadzwyczajne, a w piątek odbędzie się 
e oprócz tego, W piątek sg. 12 m. 30 
ię w Sejmie odsfonięcie tablicy pamiąt. 
«czej ś. p. Prezydenta Narutowicza 


ronika 
parlamentarna. 


ADY. FYEN W KOMISJI 


N BUDŻETOWEJ. 
rotes 


ę P t tow. Moraczewskiego. 
z. zorajszem posiedzeniu sejmowej 
dżetowej na porządku dziennym 
ainarz budżetowy na r. 192% Prze- 
cy p. Zdziechowski, wbrew doma- 
się lewicy, nie pozwolił na ogólną 
ję i przeszedł odrazu do rozpatrywa- 
zegółoweśo pierwszych trzech dzia- 
dźetu. Wtedy tow. Moraczewski za- 
aby komisja przeprowadziła dysku- 
racjonalnością wprowadzenia zło- 
lskiego do budżetu, Większością gło- 
wicy, Piasta i N, P. R. wniosek od- 


lednakże w tym momencie pos. Ponia- 
i z „Wyzwolenia“ postawił wniosek; 
znać przy rozpatrywaniu budżetu 
fk złoty, Oczywiście prawica wniosek 
cwapliwie uchwaliła. 
. pos. Moraczewski, wraz ze 
stami z PPS., opuścił salę. 
ście swoje z towarzyszami tow. Mo- 
ski 4łomaczy ostracyzmem przewod- 
ieczącegoj który nie pozwala na rozwinię- 
ie dyskusji nad wnioskami i rzecz załatwia 
' pomocą zgóry wiadomego wyniku głoso- 


> 


wszyst- 


ł l 
opuszczeniu obrad przez naszych 
szy ustalono, że O E Teh a 
jęty będzie za pod: mastę- 
sika zł. pol = 3600 mk. pol, 


powiada kursowi zł.pol. w czasie spo- 


hs 
a 


zm 
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„mału, Administracyjnego, d) Pr 
Sejmu. Do drugiej pozycji, t. j. do 
-Sejmu i Senatu, ono 
pozycję 10 milf, mk, na wmurowa- 
tablicy pamiątkowej Pierwszego Prezy- 
ta Rzplitej, ś. p. Gabryela Narutowicza, 
__ Zamykając posiedzenie, prz In. p. 
schowski zawiadomił, że zaprosi ną 
mjbliższe posiedzenie ministra skarbu, ce- 
sm udzielenia wyjaśnień co do sytuacji fi- 
jansowej i gospodarczej kraju. 
RAWA UPOSAŻENIA NAUCZYCIELI- 
EMERYTÓW. 
wczorajszem posiedzeniu komisji oświato- 
w było się drugie czytanie projektu ustawy o 
opatrzenia nauczycieli-emerytów z okresu rzą- 
"dów za yrczych. 
-  "Przedstawicieł Min. skarbu starał się we 
szystkich artykułach ustawy zwęzić prawa nau- 
li-cmerytów, a także utrudnić wdowom i 
a pó*iych emerytach otrzymanie choćby 
alnego uposażenia. Nawet nowa większość 
wypowiadała się i głosowała przeciw 
m przedstawiciela Min. skarbu. -Najbar- 
lerzającem było stanowisko przedstawi- 
ząda, kiedy usiłował przekonać komisję, 
y polrzebne na wypłatę zaopatrzeń, wy- 
„ych z omawiaqej ustawy, uzyskać Z opłat 
nych na młodzież. szkół powszechnych i 
sh po 5 zł. polskich 'd głowy. 
irdzo energicznie przeciw, takiemu narzuca- 
ch opłat na młodzież Szkolną wypowie- 
ie tow. Z, Piotrowski, poparty jednomyślnie 
sala komisję, %tóra oświadczyła, że skarb 
jama zaopatrywać emerytów-nauczycieli. 
k zecię czytanie odbędzie się w piątek.) 


2) "SPRAWA ROZBUDOWY MIAST. 


W komisji robót / publicznych tow. Hausner 
obszernym referacie przedstawił okropną tra- 
ycia społecznego, wywołaną brakiem mie- 
1 związanem z nim rozbojem spekulantów 
larzy mieszkaniami. Od dziewięciu już mie- 
sięcy uchwalona jest ustawa o rozbudowie miast, 
in. Rob, Publ. dotychczas nie wydało jeszcze 

ch zarządzeń. Sfery kamieęniczników umiały 
hamować działalność M. R. Pobl, 1 zmusić do 
zbotowania ustawy o rozbudowie miast. Dzięki 
aśnie bezczynności Rządu daje się argument dla 
JE eczności zniesienia ochrony lokatorów.. 
P. Rybczyński, wiceminister’ rob. publ. wska- 
a to, że fundusze przeznaczone na rozbudo- 
iast były niewystarczające. Na razie Rząd 
dzielić pożyczki na rozbudowę 25 milionów 
jch pol, a wogóle wszystkiego 50 miljonów 
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„ROBOTNIK” środa, 13 czerwca 1923 r. 


"TELEGRAMY. 


Po przewrocie w Bułgarji. 


zł pol. Po dyskusji przyjęto rezolucję tow, Haua- 
nera, stwierdzającą, że ustawa o rozbudowie miast 
jest celowa i jedynie prowadzi do rozwiązania 
kwestji mieszkaniowej, że zachodzi ścisła łączność 
tej ustawy z ustawą o ochronie lokatorów, wobec 
czego obie te ustawy winny być traktowane łącze 
nie. j 


Z KOMISJI PRAWNICZEJ. 
Zapowiedziane na wezoraj posiedzenie, które 
miało być poświęcone sprawie ochrony lokatórów 
nie doszło do skutku z powodu nieobecności re- 
ferenta p. pos. Zyg. Seydy (ZLN). Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji prawniczej rozpatrywana bę- 
dzie sprawa amnestji. ; 


Z PODKOMISJI URZĘDNICZEJ. 


Zapowiedziane na wezoraj posiedzenie pod- 
komisji do spraw urzędniczych nie doszło do 
skutku z powodu nieobecności referenta pos. Zyg. 
Seydy (ZLN). 

NOWE PREZYDJA KOMISYJNE, 

W dniu wczorajszym ukonstytuowały się pre- 
zydja następujących komisji sejmowych: 

Spraw zagranicznych: p. Jan Dębski (Piast) 
przewodniczący, St. Kozicki (ZLN) zastępca prze- 
wodniczącego i p. I. Kosmowska („Wyzwolenie") 
sekretarz, 

Rolnej: przewodn. pos. Kowalczuk (Piast), 
wiceprzew. pos. Staniszkis (ZLN), 
Żółtowski (Ch. N.). 

Morskiej: przew. p. Kryński (ZLN), wiceprzew. 
p. Chądzyński 
(u Wyzwolenie"). 

UPOSAŻENIE B. PREZYDENTÓW. 
IP. Prezes Rady Ministrów przesłał do 
Sejmu projekt ustawy w przedmiocie honoro- 
wego uposażenia Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Artykuł pierwszy postanawia, że ustępu- 
jacy ze swego stanowiska Prezydent Rzeczy- 
pospolitej otrzymuje uposażenie dożywotnie w 
wysokości uposażenia przywiązanego do pier- 
wszego stopnia służby. Wdowa i sieroty po 
Prezydencie pobierają na wypadek jego śmier- 
ci uposażenie wdowie, obliczone w stosunku 
do honorowego uposażenia. 
Artykuł trzeci przewiduje, iż prawa, przy- 
sługujące z tej ustawy,Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej przysługują również w całości b. 
Naczelnikowi Państwa. | 


, 


sekretarz pos. 


(NPR), sekretarz p. Niedzielski 


+ 


Kronika polityczna. | 
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY MIĘDZYNARO- 
DÓWKI GÓRNIKÓW. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Egzeku- 
tywy Międzynarodowej Federacji Związków 
górniczych. Do Egzekutywy weszli od Zw. 
górniczego polskiego tow.| tow. Adamek i 
Stańczyk. : 
Wieczorem na cześć gości Zw. górniczy 
polski urządził przyjęcie w Hotelu Angielskim. 
Prócz Egzekutywy międzynarodowej i delega- 
tów górników polskich — było obecnych kil- 
ku posłów soc. Przedstawiciele górników . 
francuskich, angielskich, belgijskich, holender- * 
skich i niemieckich wyrażali podziękowanie 
za serdeczne przyjęcie. Z tow. naszych prze- 
mawiali tow. tow. Diamand, Niedziałkowski, 
Posner, Stańczyk i Żuławski. l 
ZAKAZ WYJAZDU DO GDANSKA. 
Dowiadujemy się, że w najbliższym czasie 
odbywatelom polskim będzie zabroniony zupełnie 
wyjazd do Gdańska. i 
Rozporządzenie w tej sprawie opracowuje 
Min. Spraw Wewn, Przejazd pociągów polskich i 
pasażerów przez obszar w. m» Gdańska odbywać 
się będzie w pociągach tranzytowych pod zam- 
knięciem. Władze graniczne polskie stemplować 
będą paszporty przy wjeździe na granice gdańskie 
i wyjeździe, Za przerwanie podróży i pozostawa- 
nie na terenie Gdańska, obywatele polscy podlé- 
gać będą wysokim karom administracyjnym. Wy- 
jątkowo tylko kupcy i przemysłowcy, którzy wy- 
legitymują się z celu swej podróży, otrzymają pra- 
wo zatrzymania się w Gdańsku. (Varsovia), 


Rozporządzenie to po pierwsze jest 
politycznie bardzo niemądre, a powtóre 
stanowi przywilej dla paskarzy, jednocze- 
śnie naruszając prawo obywateli polskich 
do wolności podróżowania, „Kara ini- 
stracyjna za pobyt w Gdańsku” -— jest sa- 
mowolnym wynalazkiem policyjnym, który 
Eo być niezwłocznie hi danie do 
rybunału administracyjnego. 


NOWY KONSUL RZESZY, 4 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, w poro- 
zumieniu z Senatem W, M. Gdańska, udzielił exe- 
quatur p. Herbertowi von Dirksen, konsulowi gene- 
ralnemu Rzeszy Niemieckiej w Gdańsku. 
*.. P, WITOS NIE WYJEŻDŻA. 
W kilku warszawskich dziennikach wczoraj- 
szych pojawiła się wiadomość, że œ Prezes Rady 
Ministrów wyjeżdża na kilkudniowy urlop dla wy- 
poczynku, Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
Źródła, wiadomość ta nie zgadza się z prawdą. P. 
Witos ma pozostać w Warszawie, (PATT.). 

-s -WYJAZD P. TWARDO. ' 
Inspektor administracji Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych p. Stanisław Twardo wyjechał w de, 
legacji z komisją dla zbadania obozu internowa- 
nych w Kaliszu i Strzałkowie. Pogłoski o jego ustą. 
pieniu są niezgodne z rzeczywistością. 


Robotnicy popierajcie 
swaje pismo codzienne, 


Fi 


WALKI TRWAJĄ. 

. Białogród, 12 czerwca. — (P. A. T.)» 
„Tribuma” donosi, że chłopi bułgarscy w 
liczbie około 20 tysięcy prawdopodobnie 
pod wodzą Stambolijskiego walczą w pobli- 
żu Dolekowa na północ od linji kolejowej 
lstiman — Sofja z wojskami rewolucyjne- 
mi. Stambolijski rozporządza wojskiem, w 
skład którego wchodzi również artylerja. N 

Według doniesień bułgarskiej straży 
granicznej Stambolijski miał być przed- 
wczoraj aresztowany. è 

SKŁAD NOWEGO RZĄDU. 


Sofja, 12 czerwca, (A. W.). Nowy 
rząd bułgarski, powołany do życia przez 
króla Borysa, składa się z następujących o- 
sób: premjer prof. Zankov, minister spraw 
zagranicznych Kałov, minister wojny — 
pułk, Dulkov, minister spraw wewnętrzn. 
generał major Russev, minister rolnictwa 
Molov, minister robót publicznych Stojen= 
czev, minister kolei Kazaso, minister, skar- 
bu Todorov, Nowy rząd uważany jest ogól- 
nie, jako narodowy, należą do niego człon- 
kowie dotychczasowych opozycyjnych par- 
tji, z wyjątkiem komunistów. Premjer Zan- 
kov oświadczył, że sytuacja w kraju jest w 
zupełności spokojna, administracja funk- 
cjonuje normalnie. Rząd wypełniać będzie 
międzynarodowe zobowiązania lojalnie i 
rozwiąże wszelkie organizacje nielegalne. 
nią ministrowie mają być stawieni przed 
są YE 

MANIFEST RZĄDU. 

Sofjd, 12 czerwca. — (P. A. T.). Ag. 
Bułg. Tel. Manifest, wydany przez nowy 
rząd podkreśla obalenie rządu gwałtu i ko- 
rupcji, dawnego gabinetu Stambolijskiego, 
który dzięki śwałtom wyborczym nie maja- 
cym precedensu w historji bułgarskiej ujął 
władzę w ręce, kompromitując Izbę wobec 
zagranicy. Rząd oświadcza, że liczyć się 
będzie z krajem, że będzie szanował powa- 
śę wielkich mocarstw i sąsiadów i pragnie 
wykonywać lojalnie traktat zawarty w 
Neuilly, Bułgarji obcą jest wszelka myśl 
o awanturach wojennych, 

POLITYKA NOWEGO RZĄDU. 

Paryż, 12 czerwca.—(P. A. T.). Pezed- 
stąwiciel nowego rządu bułgarskiego Zachi- 
lew oświadczył co następuje: Zamach sta- 
nu w Sofji był wynikiem protestu większo- 
ści ludu bułgarskiego przeciwko systemowi 
rządów Stambolijskiego, którego dyktator- 
skiego postępowania inteligencja scierpieć 
nie mogła, Stambolijski postawił na ipdek- 
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sie całą inteligencję i przeprowadził usta- 
wę, że profesor i a t nie może zostać 
posłem. Nowy rząd jest przejściowym i BP. 
ukonstytuowaniu się Sobranja poda się d 
dymisji. Do czasu, aż naród bułgarski bę- 
dzie mógł się wypowiedzieć, rząd obecny 
będzie kontynuował dotychczasową poli- 
tykę zewnętrzną. Ustawy agrarne pozosta- 
ną w mocy. Nowy rząd, w którym kieru- 
nek aśrarny silniej się uwydatnia, niż w 
rządzie poprzednim, nie dopuści przecież 
do cen lichwiarskich, Rząd nie | ie wy- 
wierał żadniego nacisku na. żadną klasę spo- 
łeczną. Rząd pozwoli, aby komuniści mogli 
swe idee kultywować w ramach ustw, ale 
bezwzględnie będzie ścigał agitatorów z za- 
granicy. Rząd wykona lojalnie postanowie- 
nia traktatu, zawartego w Neuilly, lecz be- 
dzie przypominał mocarstwom, że Bułgarja 
otrzymała zapewnienie gosp czego dos 
stepu do morza Egejskiego. 
KARJERA STAMBOLIJSKIEGO. 


Soija, 12 czerwca. (A. W.). W karjerze poli- 
tycznej ministra Stambolijskiego, przywódcy ra- 
dykalnej partji chłopskiej w Bułgarji zasługują na 
uwagę następujące momenty; w 1915 roku Stam- 
bolijski zostaje aresztowany za agitację przeciwko 
akcesowi Bułgarji w wojnie europejskiej po stro- 
nie państw centralnych. Skazany wtedy zostaje na 
dożywotnie więzienie, W roku 1918 car Ferdynand 
podpisuje akt ułaskawienia Stambolijskiego. Jest 
to chwila, w której Bułgarja przechodzi przesile-. 
nie wewnętrzne, Pobita i znajdująca się w roz- 
sypce armja bułgarska powraca do kraju, szerząc 
dezorganizację. Ówczesny premjer, Malinow, pra- 
śnie oddać władzę Stambolijskiemu, jako człowie- 
kowi popularnemu wśród mas. Jednakże Stambo- 
dijski pragnie chwilę tę wyzyskać dla swoich oso- 
bistych planów, ogłaszając się prezydentem 
iBułgarji. Waje więc na czele zbuntowanych wojsk 
i zrewoltowanych włościan i rusza na Soźję. Wier- ` 
ne rządowi wojska pobijają zdezorganizowane od- 
działy Stambolijskiego, który zostaje ogłoszony 
za wyjętega z pod praw. Następują rządy Teodo- 
rowa, amnestja i powołanie Stambolijskiego do 
nowego rządu. W wyborach w r. 1920 włośćiańska. 
partja pod wodzą Stambolijskiego uzyskuje więk- 
szość w'parlamencie i rozpoczynają się rządy © 
charakterze wybitnie partyjnym, kłórym towarzy= 
szom represje w stosunku do przeciwników poli- 
tycznych. Parlament uchwala ustawy, na mocy 
których przeciwnicy polityczni Stambolijskiego 
podlegają ostrym karom więzienia, a nawet karze 
śmierci. Od roku 1920 Stambolijski stał się wy- 
łącznym panem Bułgarji, a rządy jego — dyktaturą 
średniego włościaństwa nad pozostałćemi klasami 
ludności. 


-æ 


„Pa mati noie Miemie w prawie odszkodowań 


ANGLJA NIE ZGADZA SIĘ ZE STA- 
NOWISKIEM FRANCJI. 


Londyn, 12 czerwca. — (P. A. T.). Ga- | uprzedniego zaniechania przez Niemcy bier- 


binet angielski powziął decyzję, stwierdza- 
jącą, że jest rzeczą niemożliwą, zgodzić się 
na żądanie francuskie, które jako wstępny 
warunek rokwwań z Niemcami stawia za- 
przestanie bjernego oporu Niemców w Za- 
głębiu Ruhry, W decyzji swej gabinet an- 
gielski proponuje sposoby wprowadzenia 
zmian do planu niemieckiego w tym kierun- 
ku, ażeby Niemcy uznały cyfry wymienio- 
ne w projekcie Bonar Lawa. W razie gdy- 
by Niemcy trwały nadal na zajętem stano- 
wisku, rząd angielski podsuwa myśl powie- 
rzenia konferencji rzeczoznawców państw 
sprzymierzonych misji przeprowadzenia an- 
kiety w sprawie ogólnej sytuacji w Niem- 
czech oraz określenia podstawo cyfr, 
dotyczących spłat reparacyjnych. Gdyby 
rzeczoznawcy doszli do porozumienia, to w 
tym wypadku Anglja zgodziłaby się sama 

ić przedstawienia u rządu Rzeszy w 
celu skłonienia go do zaprzestania stosowa- 
nia biernego oporu na terenie Zagłębia. 


` MOŻLIWOŚĆ UZGODNIENIA 
STANOWISKA SPRZYMIERZONYCH. 


- Londyn, 12 czerwca. (PAT.). Rozmo- 
wa Saint Aulaire z Curzonem ła się w 
atmosferze przychylnej, Oficjalne koła nie 
są zaskoczone jej negatywnym rezultatem, 
który przewidywano w zwią z pierwszą 
narada. Przewidują tu, że koniecznem bę- 
dzie odbycie szeregu narad, w celu 

nienia różnych tez państw sprzymierzo- 
nych. Możliwą jest rzeczą, że projekt bel 
gijski utoruje drogę do porozumienia fran- 
cusko-angielskiego. : 3 
OBRATY GABINETU ANGIELSKIEGO. 


Londyn, 12 czerwca, (PAT.). P. R. Ga- 
binet angielski w dalszym ciągu rozważa 
sprawy. związane z zagłębiem Ruhry i od- 
szkodowaniami, przyjmując pod uwagę o- 
świadczenia rządu francuskiego i belgij- 
skiego. SR? 

STANOWISKO FRANCJI. 


Paryż, 12 czerwca. — (P. A. T.). Ga- 
binet francuski, który dzisiaj się zebrał, nie 
obradował nad sprawą rozstrzygnięcia ga- 


binetu angielskiego, które oficjalnie nie zo- 
stało jeszcze zakomunikowane rządowi 
francuskiemu, 
z 
y F 


W kołach francuskich uważają za wąta 
pliwe przyjęcie propozycji niemieckich bez 


nego oporu w zagłębiu Ruhry. eż 
wątpliwe jest by gabinet francuski zgodził 
się na ołanie isji rzeczoznawców, 
która mogłaby li tylko ponownie stwierdzić 
rozbieżność zdań członków komisji w spra 
wie zdolności płatniczej Niemiec, jak rów- 
nież w sprawie metod. jakie należałoby zam 
stosować względem Niemiec w celu zmtte 
szenia ich do wykonania zobowiązań. 


O ZAWIESZENIE BRONI W ZAGŁ. 
RUHRY. | 
Lendyn, 12 czerwca. (PAT.). P. R, Pix 


sma BEA a apapa A by na 
terenie zagłębi , co stworzyłoby at- 
mosferę bardziei odpowiednią dla rokowań 
niemiecko - francuskich. Według doniesie- 
nia „Timesa', 
„jest w Niemczech rozważana, oraz, że koła 
an ie również czynią w tym 
propozycie. które jednak, jak dotąd, nie 


wyraziły się w formie konkretnej. „Times” ` 
py a 


dodaje, że gdyby rząd niemiecki 
stosowanie biernego oporu, Francja ze swej 


strony pozwoliłaby na normalną pracę w 


zagłębiu Rubry i uczyniłaby skupiają mniej 
uciążliwą, j 
OPTYMIZM ANGLJI ; 

Londyn, 12 czerwca. (PAT.) P. R. Tom 
prasy angielskiej naogół brzmi optymis=" 
tycznie. „Star“ donosi, że rząd angielski 
pragnie znaleźć formułę, którąby przyjęły 
i Francja i Niemcy, „Pall Mall Gazette" o- 
świadcza, że rząd angielski czyni wszystkie. 
wysiłki, aby sprzymierzeńcy udzielili Niem» > 
com wspólnej odpowiedzi. ; 


w lati Rub. 


ZAMORDOWANIE ŻOŁNIERZA. 

Wiedeń, 12 czerwca, — (P. A. T.). 
„Neue Freie Presse” donosi z Essen, że w 
pobliżu dworca kolejowego w Reckling- 
jhausen zastrzelony został żołnierz francu- 
ski, stojący na po u. »Władze fran- 
cuskie ogłosiły w mieście stan oblężenia i 
zarządziły zamknięcie ulic od 9 wieczorem 


M 


do 5-ej rano. i Ź 


ROZRUCHY, $ 


Dortmund, 12 czerwca. (PAT.). P: R. 
"Donoszą, iż patrole francuskie, zaatakowa* 


kwestja zawieszenia broni. 


"4 


S ` 


Nr 158 


Woa ulicach Dortmundu pr- ludność cy- 
k 3 niemiecką,| daly ognia, zabijając kil- 
napastników. 

REPRESJE. 

Ee Dortmund, 12 czerwca. (PAT). W 
t z zamordowaniem dwóch sierżan- 
„| francuskich i nieschwytaniem dotych- 
vas winnych tej zbrodni, generał Degoutte 
„Zał uwięzić dwóch członków rady muni- 
sh palnej, dwóch urzędników policji, oraz 


I 


miejskiej i wyznaczył termin 24-0- 
any, w którym winni zbrodni mają być 


Wieści 2 Lizanny. 

ALED OSTATECZNĄ ODPOWIEDZIĄ 
> TURKÓW. 

w Wiedeń, 12 czerwca, -— (P. A. T.). 
, €ue Freie Presse“ dowiaduje się z Lo- 
„ny z kół koalicyjnych: Na wczorajszem 
Sledzeniu konferencji zawiadomiono Tur- 
p że koalicja w swych ustępstwach do- 
(4 już do ostatniej granicy. Odpowiedzi 
"eckiej oczekują w ciągu 4 do 5 dni. 


lalarq sowiecka- angielski. 


ODPOWIEDŹ SOWIETÓW, 

`| Berlin, 12 czerwca, (A, W.). Jak dono- 
4 z Londynu, doręczona wczoraj w an- 
“iskin urzędzie do spraw zagranicznych 
ja rosyjska czyni zadość niemal wszyst- 
=o postulatom rządu brytyjskiego. Rząd 
„Wiecki oświadcza gotowość do podpisania 
„Ajemnych zobowiązań co do nieuprawia- 
„1 propagandy, Dalej Sowiety zgadzają 
y na odwołanie przedstawicieli swoich w 
Tsji i Afganistanie — o ile przeprowa- 
„One wspólnie przez Anglję i Rosję so- 
„ecką śledztwo dowiedzie niestosowania 
£ tych przedstawicieli do tradycji dyplo- 
«tycznych. 
| STANOWISKO SOWIETÓW. 

| Berlin, 12 czerwca, — (P. A. T.). Z Mo- 
| Wy donoszą, iż na plenarnem posiedzeniu 
„Mitetu partji komunistycznej Kamieniew 
p Wiadczył, iż rząd sowiecki wobec Anglji 
posunął się aż do ostatecznych ustępstw. 
Ad rosyjski zgodził się na zapłacenie od- 
|todowań za skonfiskowane statki rybac- 
=° ponadto wyraził gotowość uregulowa- 
Ca kwestji rybołóstwa, W innych spra- 
| ch Rosja domagać się będzie zwołania 


wa nią 
 ierencji, 


faj m Slade Gpokkim 


Berlin, 12 czerwca, — (A. W.). Sytua=" 
Strajkowa w niemieckiej 
ška zaostrzyła się w ciągu ostatniej do- | 
Strajk przybrał wszelkie pozory straj- 
* generalnego, Unieruchomione zeżeży 
zystkie kopalnie, huty, koksownie, z ła- 
Przemysłowe, a ostatnio część kolei. 
Aca mą być podjęta dopiero na wezwanie 
i Strony komitetu strajkowego, który wy- 
At delegatów do Berlina, celem pertrakta- 
| 2 władzami. Wszystkie propozycje do- 
sCzące podwyżek i dodatków zostały od- 
„Cone, a umowa zawarta przez pracodaw- 
sw ze związkami zawodowemi unieważ- 


Jutro jedna bonha 


Kraków, 12 czerwca. —(A. W.). „Illu- 
Swany Kurjer Codzienny” donosi, że w 
z niedzieli na poniedziałek jakiś nie- 
złoczyńca podłożył bombę pod mie- 
nie p. Glasa w Gwożdźcu kofo Krze- 
ic. Ofiar w ludziach nie było — szko- 
 Wynoszą kilka miijonów mk, 


mity" tomamą ię satystakdji 
R zamordowanie. Worowkieg 


l. 

Berno Szwajc., 12 czerwca. — (P. A. 
ziczerin nadesłał Radzie Związkowej 
NĄ -depeszę w sprawie zamordowania 
Orowskiego, w której ponawia poprzed- 
~ Oskarżenia, oraz domaga się zadośću- 
Mienia i odszkodowań. Rada Związko- | 
“ Postanowiła nie udzielać odpowiedzi na 


Yższą depeszę. 


"Więzienia, Abrahamowicz na 3 lata cięż- 
N.S0 więzienia i wydalenie z granic Au- 
Ji, natomiast Teodor Kóltz i Domański 
Sali uwolnieni, 


Wiadomo telegrafic. 


e ~ Francuska Rada ministrów postanowiła, że 
> Piotra Loti'ego odbędzie się na koszt 


Sko-jugosłowiański. ? 
Dowódcą armji litewskiej został mianowa» 
d Żułkouwskas, który w sobotę objął ko- 
> © armii. 

Wa | Na posiedzeniu Izby gmin oświadczył Bald- 
t.t Przedstawicielem Anglji w Lidze Narodów 
AS Robert Cecil. 


| 
ŻYŁ aresztem fundusze Reichsbanku i | 


eckiej części Górnego | 


1 


„ROBOTNIK ” sroda, 13 czerwca 1923 r. 


Rozmaitości. 


Latające lwy. 


P. Marcel, poskromiciel dzikich zwierząt, chciał 
wysłać z Amsterdamu do Paryża klatkę z lwicą i 
dwoma lwiątkami, Zwrócono mu jednak uwagę na 
to, że w Belgji jest strajk kolejarzy — przesyłki 
więc tej kolej podjąć się nie może, 

Wobec tego p. Marcel wysłał twią trójkę, wraz 
z własną swoją żoną — samolotem, Jakoż samolot 
z niezwykłymi pasażerami przybył szczęśliwie do 
Bourget. Lwy w powietrzu zachowywały się spo. 
kojnie, 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


TOWARZYSZE ROBOTNICY! 


Warsz. Okręgowy Komitet Robotni- 
czy PPS. pragnie odnowić lokal swój przy 
Al. Jerozolimskiej 6, Z powodu jel 
zalonej drożyzny nie jest w możności po- 
"bierni kosztów. Wobec tego Egzekutywa 
OKR. zwraca się do ogółu Towarzyszów 
warszawskich z prośbą o wpłacanie składek 
na odnowienie siedziby Warsz. OKR. PPS. 
do kasy OKR. lub do Administracji „Ro- 
bot il nę: 


| W środę dn. 12 b. m 


Okręgowy Komitet Robotniczy. O godz, 7 w. 


w lokalu Al Jerozolimskie 6 odbędzie się posie- 
dzenie Okręgowego Komitetu Robotniczego PPS, 


Egzekutywa Okręgowego Komitetu Robotni- 
czego. Posiedzenie Egzekutywy O. K. R, PPS. od- 
będzie się o godz. 5 po poł, w lokalu At Jero 
zolimskie 6. ; 

Pocztowa Org. PPS. O godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu O. K. R. odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Org, Pocztowej, 


Dzielnica Jerozolima, O godz. 6 i pół wiecz. 
odbędzie się posiedzenie Komitetu Dzielnicowego 
(ul. Chłodna 41). 


- We czwartek 14 czerwca: 

Dzielnica Praga. 

(Brukowa 29) o godz, 1 wiecz. odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy, 


Dzielnica Mokotów. Posiedzeniz komitetu 
dzielnicowego odbędzie się o godz. 5 i pór wiecz. 
w lokalu dzielnicy (Bagatela 12). 


Dzielnica Starówka. Posiedzenie komitetu 


dzielnicowego odbędzie się o godz, 6 w lokalu j 


dzielnicowym (Miodowa 23). Mda; 
Egzekutywa O. K. R. Warszawa-Podmiejska. 
O godz. 6 wieczorem odbędzie się posiedzenie eg- 
zekutywy, 

Wycieczka dzielnicy Jerozolimskiej. Wyciecz- 
ka, organizowana przez dzielnicę Jerozolimską, 
odbędzie się dnia 17 czerwca, Wyjazd statkiem do 


.Młocin o godz. 8 rano, Powrót o g. 9 wieczorem, 


Komitet dzielnicy prosi o. wzięcie udziału w wy- 
cieczce inne dzielnice warszawskie. Bilety są do 
nabycia w sekretarjacie dzielnicy, Chłodna 41, od 
godz, 5—7 codziennie. 


Ruch zawodowy 
Warszawska Rada Związków Zawodowych. 
W czwartek, 14 czerwca r. b. o godz. 6-ej 
po poł. odbędzie się plenarne posiedzenie 
członków Warszawskiej Rady Związków Za- 
wodowych. Na porządku dziennym sprawy 


bardzo ważne. 
Sekretarjat W. R. Z, Z. 
Zatarg w przemyśle włókienniczym. 


Jak wiadomo, związki robotników prze». | 


mysłu włókienniczego zażądały 35% pod- 
wyżki płac; tymczasem fabrykanci zgadza- 
ją się tylko na 5%, Sytuacja jest tak na- 
prężona, że lada dzień można spodziewać 
się EW p Wobec tego minister pracy p. 
Darowski postanowił wyjechać do Łodzi, 
aby osobiście zainicjować konferencję mię- 
dzy  przedstawicielami przemysłowców i 
robotników.. ; 


Strajk w fabrykach wstążek. 


W fabrykach wstążkowych  „Kitenberga”, 
wReychera” i „Epsteina” wybuchł wczoraj strajk 
z powodu odrzucenia przez fabrykantów żądań 
robotnie, t. zw. pomocy.) Robotnice zażądały 50% 
podwyżki, fabrykanci zgadzają się tyfko na 10% 
i to nie dla wszystkich oddziałów, Wobec tego 
robotnice porzuciły pracę i udały się o pomoc do 
związku zawodowego, który sformułował żądanie 
i przesłał je do związku właścicieli fabryk. Dezy- 
deraty robotników przedstawiają się jak nastę- 
puje: osnowiarki — dziennie 35 tysięcy marek; 
windziarki — 25 tysięcy; szpularki —- 25 tys.; ro- 
botnice, pracujące przy koniekcii — 22 ty i 
chłopcy, zajęci vy zanńfłataniu — 10 tys. Termin 
odpowiedzi wyznaczono do dziś wieczorem, W ra- 
zie odmownego stanowiska fabrykantów strajk 
obejmie wszystkie fabryki wstążkowe, z których 
część już dziś jest nieczynna, 


Towarzystwo Klubów Kobiet Pracujących u- | 


rządza dla członków od dn. 17 czerwca do 1 lipca 
kolonję odpoczynkową w Ojcowie, Koszt całkowi- 
tego utrzymania wraz z drogą wynosi 250,000 mk. 
Zapisy i informacje w lokalu T, U. R., Warecka 7 
(I piętro) od 5—7. Wyjazd 17 (niedziela) o g. 11: 
wieczorem. Kc żyć ] 


W lokalu dzielnicowym: 


poleca 
się znany 
od lat 


» JECO 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


Ruch kult.-oświatowy, 
T. U R 
Wyjazd na pierwszą kolonję do Ojcowa na- 


stąpi dn. 17 b. m, w niedzielę, o godz. 11 m. 50 | 


wiecz, z dworca głównego. Towarzysze, którzy 
zapisali się już na kolonje winni najpóźniej do 
czwartku złożyć w Sekretarjacie opłatę w' wyso- 
kości 250,000 mk, Zapisy na powyższą kolonję o- 
raż na następne przyjmuje Sekretarjat T.. U. R. 
codziennie od 5—7 po poł, Warecka 7, Robotnicy, 
zapisujcie się licznie, 


+ 
a 
Oddział Warszawski T . U, R. organizuje wy- 
cieczkę do Wilanowa w niedzielę, dn. 17 b. m. 
W projekcie szczegółowe zwiedzenie pałacu i 
parku Wilanowskiego. Zbiórka o godz. 9 m, 30 
przed gospodą robotniczą, Bagatela 12, Powrót 
kolejką lub tramwajem z Czerniakowa. Opłata dla 
członków T. U. R, wynosi 2000 mk., dla nieczłon- 
ków 3000 mk, Zapisy przyjmuje Sekretarjat T. U. 
R. codziennie od 5—7, Warecka 7, 


Życie gospodarcze. 
Opodatkowanie kapitałów a spółdzielnie 
kredytowe, 


Minister skarbu wydał ostatnio rozporządze- 
nie, zmieniające ustawę o podatku od kapitałów 
i rent w stosunku do instytucji drobnego kredytu. 
Za takie instytucje — wedle wyjaśnień ministra — 
uważane być mają spółdzielnie i zrzeszenia, któ- 
rych podstawowem zadaniem statutowem jest 
przyjmowanie wkładów pieniężnych oraz udziela- 
nie członkom pożyczek, o ile wysokość udziela« 
nego przez nie kredytu na przekracza sumy w 
markach polskich, odpowiadającej wartości 800 
złotych wedle relacji ustalonej dla złotego przez 
Min. skarbu. 

Rozporządzenie to obowiązuje od roku podat- 


kowego 1923, A 


Zarządzenia walutowe. 


Wychodząc z założenia, iż na obecną zwyżkę 
walut obcych ma duży wpływ zapotrzebowanie 
walut tych na giełdzie przez banki, obsługujące 
przemysł i dostarczające mu dewiz na zakup su- 
rowców zagranicą, Min, skarbu ma zamiar ogra- 
niczyć w tym względzie banki dewizowe i do wy- 
łącznego sprzedawania dewiz na potrzeby prze» 
mysłu upoważnia wyłącznie P, K. K. P., które 


czerpać będzie waluty obce z zapasu skarbowego, 


Stanowisko deneraliego śyrektora monopolu | 


wego. | 
Sprawa obsadzenia stanowiska generalnego 


; dyrektora monopolu tytuniowego dozna zwłoki z 


powodu związania tego obsadzenia z kwestją no- 
węgo słatutu organizacyjnego generalnej dyrekcji 
monopolu tytuniowego, który jest w opracowaniu. 
Do definitywnego załatwienia i uchwalenia tego 
statutu funkcje generalnego dyrektora będzie peł- 
nił, jak dotychczas, zastępczo wicedyrektor dr, 
Kreuz. 


Z obrad komitetu celnego. 


Onegdaj obradował komitet celny, W wyniku 
dyskusji uchwalono podwyższyć mnożnik normal- 
ny z 9000 na 12000, a mnożnik ogólny z 6000 na 
na 9000. Pozatem uchwalono stosować mnożniki 
ulgowe w procentowem ich wyrażeniu w stosunku 
do mnożnika normalnego. Procentowe te stosunki 
wyrażają się, odnośnie do poszczególnych grup 
towarów: 339% (papier gazetowy), 20%, 10% i 
2%. Dalej powzięto rezolucję, wzywającą mini- 
sterjum skarbu do każdorazowego dostosowywa- 
nia w miarę spadku wałuty, mnożników celnych 
dv kursu złotego wskaźnikowego, 

Z innych spraw załatwiono -jeszcze wniosek 
odebrania syndykatom rolniczym ulg celnych, a to 


(z tytułu przekształcenia ich na spółki akcyjne. 


Wniosek ten odrzucono na żądanie pp. obszarni- 
ków. A 
Ograniczenie wpłat złotowych na rachunek 
oszczędnościowy P. K. O. 
Pocztowa Kasa Oszczędności ograniczyła wy- 
sokość wpłat złotowych, w kasach P. K. O. przyj- 


mowanych, do 50 złotych pol. na jedną książeczkę 
oszczędnościową dziennie, , 


Stan zasiewów w Polsce. f 

Stan zasiewów był powyżej średniego i w 
końcu maja dla całej Polski, przeciętnie wynosił 
w stopniach klasyfikacyjnych (5 — oznacza stan 
wyborowy, 4 — dobry, 3 — średni, 2 — mierny, 
1 — zły): pszenica ozima 3,6; żyto ozime 3,5; 
pszenicą jara 3,4; jęczmień jary 3,6; Owies 3,6; 
koniczyną 3,7; łąki 3,3; pastwiska naturalne 3,1, 

Na zachodzie i południu stan pszenicy szaco- 
wał się naogół wyżej, niż żyta, na północnym 
wschodzie stosunek był odwrotny. Przytem wośgó- 
le stan zasiewów był najlepszy w województwach 
zachodnich i środkowych oraz na Wołyniu, naj- 
gorszy na północno-wschodnim krańcu Polski, W 
tymże cząsie roku ubiegłego stan zasiewów przed- 
stawiał się znacznie gorzej. 

Opierając się na stwierdzonym w maju stanie 
zasiewów należy się spodziewać ogólnego zbioru: 
pszenicy w ilości 13,9 miljonów kwintali, żyta — 
53,8 miljonów kwintali, jęczmienia — 15,2 miljo- 
nów kwintali i owsa — 27,2 miljonów  kwintali, 
W tym wypadku ogólny zbiór przewyższyłby zbio- 
ry zeszłoroczne: pszenicy o 19,8%: żyta 6,1%, 
jęczmienia 169%. i owsa 6,1%. "RE 


Zamiast Tranu ja ti m uih wyi i aminy 


(według danych Państw. Instytutu Meteorol 3 


MAGISTRA 


ROL ı DOROWSHIEGO 


! Wystrzegsć się naśladownictwa I 


W 


Notowania gieldy warszawskiej. 
Dalszy spadek marki polskiej. - 
Dol. St. Zjedn. 74500—7400. 
Korony czesko-słow. 2230—2180. 
Marki niem. 0,89—0,87. 
Belgja 4200—4150. 
Londyn 344000—341000. 
Paryż 4800—4775. 
Szwajcarja 13400—13200. 
Wiedeń 103,50—99, 


Vil-ma LOTERJA PAŃSTWOWA. 
Druga klasa. Pierwszy dzień. 
Główniejsze wygrane: 
Mk. 3,000,000 nr. 58659, 
Mk. 1,500,000 nr. 64272. 
Mk. 800,000 nr. 5263. 
Mk. 400,000 nr. 42171, 7% 
Mk. 200,000 nr. 37271 49488, py 
Mk. 150,000 n-ry 47333 62663.. 
Mk. 100,000 nr. 43406. 
Mk. 80,000 n-ry 54245 69516 71631. 
Mk. 50,000 n-ry 1152 20958 24934 49468 ! 
65073 70108 73280. 


Dr. Jan AŁAPIN 
49-44, B.siar. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Ch an 
skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7ł/ W 


Mydło-Jelei 


pierze ię 
również w zimnej wodzie, 


NA RAT 


30% taniej wykwintne Okrycia dams 
stjumy, ubiory męskie oraz manufa 
Nowolipie 39, m. 8, front II pięt 


KRONIKA. 


STAN POGODY 


| - Temperatura najwyższa wynosiła | wczoraj 
Warszawie 13,8, najniższa 9,9. "NAM T- 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 4 
siejszym: Temperatura mało zmienna, zachmi 
nie zmienne, naogół dość znaczne, m. 
deszcz, wiatry umiarkowane zachodnie, 


Posiedzenie Rady Miejskiej. Posies 
narne Rady Miejskiej odbędzie się w. i- 
siejszym o godz. 7-ej wiecz. Jeżeli posiedzenie: te 
nie odbędzie się skutkiem niedostatecznej li zb 
obecnych, to następne posiedzenie z tym sar 
porządkiem dziennym odbędzie się w dn, 
czerwca r. b, (czwartek) o godz. 7-ej wiet 
siedzenie to będzie prawomocne niezależnie 
liczby przybyłych członków. lęg 


Z Uniw. Warszawskiego. P. dr. Józef 
mianowany został profesorem zwyczajnym | 
na wydziale lekarskim uniwersytetu wa 
skiego, ją 
Biuro Pośrednictwa Pracy przy sp 
„Dom Akademiczek'* (Marszałkowska 97- 
zdolne i sumienne pracowniczki-studentki 
czycielki, korepetytorki, biuralistki i t. p. 
pracować w Warszawie lub na kondycjach. Dyż 
ry codziennie od godz. 7—8 wiec. = = = 


Konkurs na broszurę. W celu upamiętni 
150-letniej rocznicy ustanowienia Komisji _ 
kacji Nar. Magistrat łódzki ogłosił konkurs 
broszurę, objętości 15—16 stron druky 16-ki, 
młodzieży szkolnej ponad 14 lat i słuchaczów 
sów dokształcających, z terminem składani: 
do 15 sierpnia r. b. Dla najlepszej pracy usta 
jedną nagrodę w wysokości 1 miljona mk. ya 

; Zarobki robotnicze. ETAD: 

Międzynarodowe Biuro Pracy komunikuje; 

` W Europie Zachodniej w szczególności : 
Francji i w Belgji zarobki wzrastały do r. 1 
w roku tym rozpoczęła się bardzo powolna re- 
dukcja zarobków, a w r, 1922 nastąpiła niemal że 
zupełna stabilizacja. W Anglii, w Danji i w Ho: 
landji płace robotnicze zaczęły się zmniejszać w 
r. 1921 i proces ten nie zakończył się jeszcze 
ciągu roku 1922; tem niemniej przypuszczać nal 
ży, że w pierwszych miesiącach obecnego 
nastąpiła już ostateczna stabilizacja, Spadek 
niemieckiej sprawił naturalnie, że zarobki w. 
czech wzrastają bez przerwy w ciągu ostatnich | 
i że proces ten trwa jeszcze obecnie w całej pe 
Płace wzrastają tutaj bardzo znacznie w po. 
gólnych gałęziach przemysłu. Zjawisko. po 
miało miejsce do września r. 1922 w Austrji, 
września ceny w Austrji zaczęły spądać « 
l ratunkowej, przeprowadzonej przez | 
rodów. Płace robotnicze zaczęły spadać 
w połowie października. W Stanach 
nych Ameryki Północnej płace obniżyły się | 
dzo znacznie od końca r. 1920 do kwiet 
Od tej daty jednakże rozpoczął się prí 
ciwny i w drugiem półroczu r. 1922 za 
ponownie wzrost zarobków robotniczych, 


i 


Ki. 
>, 


t 


_ ZEBRANIA I ODCZYTY. 

l Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. Dziś o $. 
/ 8-ej wiecz, w lokalu Towarzystwa (Karowa 31) 
odbędzie się zebranie, na którem dr. Mieczysław 
' Orłowicz wygłosi odczyt ilustrowany przezroczami 
3 . s Ą „ 

p b „Wakacyjne wycieczki w Karpaty. 


/.._ Stowarzyszenie Wolnomyślicieli Polskich. W 
/ czwartek dn. 14 b. m. przy ul, Królewskiej 16, w 
_ lokalu S. W, P. ob. M. T. Lubecki wygłosi od- 
= czyt „O lożach masońskich". Początek o godz. 8 
wiecz. Wstęp wolny dla członków i wprowadzo- 
nych gości. 


g 
— WYPADKI 
R Losy bandytów mokotowskich. 


~ Dn 3 b. m. zawiadomiono 
cyjny w Kromłowie (pow. będziński), że w pobli- 


a5 posterunek poli- 
X 
= skim lesie obozują dwaj zbiegli z więzienia moko- 
__ towskiego bandyci: Aleks. Dydenko i Franc. No- 
= wicki, w towarzystwie jeszcze jednego podejrza- 
= mego osobnika. Policjanci natychmiast udali się 
© na wskazane miejsce, gdzie bandyci przyjęli ich 
_ gradem kul. Policjanci odpowiedzieli strzałami — 
-~ jeden z bandytów został raniony w nogę i tego 
właśnie zdołano obezwładnić, Jest to poszukiwa- 
ny złoczyńca, nazwiskiem Łyszcz, który był „za- 
 angażowany” do tworzącej się bandy Dydenki. 
Dwaj pozostali bandyci zbiegli. Pościg nie dał ża- 
nych wyników. Obecnie bandyci operują na po- 
u b. Kongresówki, dokonywując tu licznych 
napadów. Ostatnio udało się przytrzymać jeszcze 
jednego członka szajki, Juljana Gałeckiego. 
1 Najście szofera na posła Brazylji. Do mieszka- 
nia pełnomocnego posła Brazylji Aleksandra Pen- 
kanti w Alejach Róż nr. 4 przyszedł Wacław Fi- 
or (zatrudniony uprzednio u posła w charakterze 
szofera, a zwolniony od obowiązków  służbo- 
wych od 30 maja r. b.) i pod pretekstem żądania 
0 kk należności za opuszczoną pracę, za- 
| czął grozić posłowi i służbie pozbawieniem ich ży- 
cia, a w końcu znieważył czynnie posła. Napast- 
ika zatrzymała służba i oddała w ręce policjan= 
tów IX komisarjatu. Podczas rewizji osobistej, 
przeprowadzonej przy Fidorze na miejscu, ujaw- 
miono ukrytą pod paltem makatę z XVI wieku, 
wartości dziesięciu miljonów mk., którą Fidor usi- 
łował skraść z westibulu. Stwierdzono, że Fidor 
ył pijany. Aresztowanego przekazano do dyspo- 
i sędziego śledczego VI okręgu, 
Epidemja samobójstw. W bramie domu nr. 11 
zy ul. Miodowej 18-letni Kazimierz Bocian, to- 
z, w celu samobójczym napił się jodyny. Pogo- 
rzewiozło desperata do szpitala Przemie- 


owie 
nienia Pańskie go. 


= — Wezwany do XIII komisarjatu lekarz Pogo- 
 towia zastał 19-letnią Stanisławę Duckównę, któ- 
ra w celu samobójczym napiła się jodyny. Po 
przepłukaniu żołądka Pogotowie przewiozło 
speratkę do szpitala Dzieciątka Jezus. 


A 


e- 

i 

— Zamieszkała przy ul. Nowomiejskiej nr. 5 

harka, 40-letnia Rozalja Kruścińska w celu sa- 

mobójczym napiła się esencji octowej. Pogotowie 

_ przewiozło desperatkę do szpitala św. Rocha. 
+ . 


Pocztowej K 


Pozostałość w Kasie 

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa w|m. 
oddz. Katowice 
| Urzędy Pocztowe 

Papiery Wartościowe Własne 

Lokaty gwarancyjne 

| Nieruchomości 

| Ruchomości 

| Zaliczki 


Wydatki budżetowe pg. specył. 
Czysty zysk i 


Prezes 
Pocztowej Kasy Oszczedności 
(—) H. J. Linde 


2 603.665 367 79 


DOS 


R. Goerne 
C. Łagiewski 


21.193.081.424.14 
20.312 318.497.16 
23.144 584 471 88 


73.853.970.225.97 
NT 


Zraniona szybą. Z okna domu nr. 27 przy ul. 
Smoczej spadła szyba i zraniła przechodzącą wów- 
czas Szajndlę Kryczawską z ul. Gęsiej nr. 73. Le- 
karz Pogotowia stwierdził ranę ciętą głowy i po 
nałożeniu opatrunku, pozostawił ranioną na miej- 
scu. 


| 
| 


Z sądów. 


O działalność wrogą dla Polski. 


W dn. 25 sierpnia 1921 r. na posterunku re- 
ewakuacyjnym w Baranowiczach policja areszto- 
wała przybyłego z Rosji Zygmunta Przygodzkiego, 
którego oddawna poszukiwały władze śledcze cy- 
wilne i wojskowe. Energiczne dochodzenie spro- 
wadziło na ławy oskarżonych oprócz Przygodz- 
kiego, inżyniera-technologa, Kazimierza Piątkow- 
skiego i Władysława Szlezyngiera. Wszyscy trzej 
oskarżeni są o świadomą działalność na nieko 
rzyść państwa polskiego na terenie Rosji sowiec- 
kiej. Według zeznań świadków oskarżeni, człon- 
kowie Partji Komunistycznej Polski, organizowali 
w Petersburgu szkolnictwo dla młodzieży polskiej 
w duchu nieprzyjaznym dla państwa polskiego, u- 
suwali ze szkół nauczycieli „nieprawomyślnych” i 
przyczyniali się do represji i aresztów, stosowa- 
nych przez władze bolszewickie w stosunku do 
Polaków. Prócz tego Przygodzki i Piątkowski, 
którzy byli urzędnikami bolszewickiego komisar- 
jatu oświaty, w czasie inwazji 1920 r. organizowali 
szkolnictwo z ramienia władz sowieckich na te- 
renach opuszczonych przez wojsko polskie. 

Rozprawy toczą się w wydziale VIII karnym 
Sądu Okręgowego w Warszawie. Obronę wnoszą 
adwokaci Okręt, Łukaszewicz i Nowodworski, O- 
negdajsze pierwsze posiedzenie przeszło na bada- 
niu świadków. Wyrok zapadnie prawdopodobnie 
za 3 dni. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Bajka”, Jutro „Kawaler 
srebrnej róży”. W piątek „Casanova“. 

Teatr Rozmaitości. Codziennie „Szał miłości”. 

Teatr Reduta. Dziś „Turoń”. Jutro „Tragedja 
Eumenesa". A 

Teatr im. Bogusławskiego, 
kowski”. 


Teatr Polski. 


Codziennie „Suł- 
Codziennie „Zdobycie twier- 
dzy". 
Teatr Komedja. Codziennie „Złodziej”. 

Teatr Maty. Codziennie „Hau-hau”, 

Teatr Nowości Codziennie „Księżniczka 
Olala”. 


BILANS 


asy Oszczędności w Warszawie 
po dzień 31-50 grudnia 1922 r. 


821.197.244.78 Fundusz zapasowy 
2.569.080.075.11 A emerytalny 
mA amortyzacyjny 
699 529.397.35 Wkłady czekowe 


oszczędnościowe 


» 


Sumy przechodnie 


ZD 0 


uU LUN m= 


4.396.012.703 86 
116.016 289.47 
367.844.586.07 
234.305.536.15 


Rachunek Strat i Zysków. 


1.926 896.138.69 Dochody budżetowe (wg. 
EEN | j : ky 
Komisja Rewiz 


gra: 
A. Dubieński S. Lipiński 
M. Schneider 


nm 
+ 


W KAŻDEM 


Warszawa, Niecała 8. 


= zł 


"M CWEJKO. 


| Redaktor naczelny Ar, Feliks Perl, 


GOSPODARSTWIE JEST 


Hanetol 


100% CZYSTEGO TŁUSZCZU 
Z ORZECHÓW KOKOSOWYCH. 


Brzedstawiciel: Sp. Akc. Lambert & Krzysiak, 


NA BATY 


- można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 


ZŁOTA 26, m. 12, 


= duchy! 


składach aptecznych, 
wysyłamy od 50 arkuszy. 
Poszukiwani przedstawiciele 


godzinę. 
między 


ODCISKI 


usuwa 


I 
Dr. med. MERENLENDER 
chor. skóry, meczopłc. we- 
ner. 8—9 r. i 6—8 w. Panie 5—6 
Jerozolimska 7 (róg Brackiej) 
tel. 503-11. 


Dr. mi. J. Zalewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro: 
by skórne i wener. Analizy krwi. 
Praga-Targowa 84, m. 2. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


Dr. i. MILEJKOWSKI 


Choroby weneryczne i skórne 
Złeta 50. 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


tel, 187-65. "| WREE IEA 


Redaktor odsewiedgiainy Jorzy Szapiro, 


\ 


Przekazy wysłane do wypłaty 


Centralnej Izby Obrachunków 


i wszelkie owady tępi papier lepki „ERA, Sprzedaż w 
mydlarniach, kooperatywach. Zamówienia 


Główna sprzedaż: A. KOPIŃSKI, Warszawa, Tamka 31. 


Fabryka listew 


do ram we Francji poszukuje wykwalifikowanych robotni- 
ków do lakierowania i złocenia. 
Zgłaszać się: Marszałkowska 36 m. 18 


brodawki i skórę zgrubiałą na po- 
deszwach WI i bez bólu 


„KLA 


wyrob. Farmac. Labor. 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 


Teatr Nowy. Codziennie „Wściekły lotnik". 
Operetka Wodewil. Codziennie „Szalona Lo- 
la". > 
Teatr Praski. Dziś „Ogniem i mieczem”, Jutro 
premjera „Żonaty kawaler". 
Z Filharmonji. Dziś wieczór arji i pieśni w wy- 
konaniu doskonałej artystki i śpiewaczki p. Berty 
Crawford, Przy fortepianie prof. Ludwik Urstein. 


Przedstawienie „Odprawy posłów greckich” 
na Wawelu. 3 

Staraniem teatru miejskiego im. J. Słowackie- 
go w Krakowie odbędzie się dn. 16 b. m. (w razie 
pewnej pogody i ciepła) przedstawienie na dzie- 
dzińcu arkadowym na Wawelu, na scenie, zbudo- 
wanej specjalnie w związku z architekturą Zamku 
według projektu rektora p. Szyszko-Bohusza, Gra- 
na będzie Jana Kochanowskiego „Odprawa po- 
słów greckich" siłami teatru krakowskiego, z go- 
ścinnym udziałem p. St. Wysockiej w roli Kassan- 
dry. Przedstawienie to zaszczyci swą obecnością 
Prezydent Rzeczypospolitej. ` 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Filharmonja — „Nowa rasa". 


Dramat ten osnuty na tle życia powojennych 
paskarzy właściwie nic nie daje nowego. Walka 
o pieniądze, trochę podłości, trochę miłości, jeden 
pożar, jedno samobójstwo, nieco śmiechu z powo- 
du nieumiejętnego zachowania się świeżo upie- 
czonego bogacza — oto wszystko. 

Scenarjusz dosyć efektownie pomyślany, je- 
dnak nieco za obszerny.  Zwięzłość jest ceniona 
nietylko w utworach pisanych, ale i granych — a 
rozwlekłość akcji zwłaszcza na filmie występuje 
jaskrawo. 

Głównym atutem filmu jest gra p. Tatczewoj, 
która z nieporównanym wdziękiem odtworzyła po- 
stać kapryśnej jedynaczki miljonera. Doskonałym 
też był jej ojczulek, mąż nieco szarżował. 

Zdjęcia dosyć ładne, chociaż brak w nich po- 
mysłowości reżysera. Najbardziej na uwagę zasłu- 
guje korowód łodzi z lampjonami i pożar gmachu 


redakcji, Ika. ' 


WYŚCIGI KONNE. 
Wczorajsze wyścigi przyniosły kilka niespo- 
dzianek, a między innymi strajk totalizatora, W 


czwartej gonitwie zamknięte zostały kasy przez 
kasjerów z powodu  nieuwzględnienia ich żądań 


ir Obuwie Najtaniej M 


Wielki 


OA T S BE 
73.853.970.225.97 
Á 


specyfik) 


2.603.665,367,79 
-2603-565.367.78 na za 
I 

Naczelnik 


(7) A. Janowski 


Komary! 


(z 


or 


Dr. BRAMS 


i sprzedawcy na wysoką prowizję. 
Od 12—2 i 


M) Choroby 


Płaca Fr. fr. 2.70 ct. za 
4 do 7. Panie 


A) Zegarów, 


nio, dobrze. 


12a 2. 


OL“ 


„AP. KOWALSKI“ w Warszawie 


A) Choroby 


NADLWYCZAJA ORALIN 


SUKNIE 40.090 
KOSZULE damsk. 25.000 
KOSZULE mes. zef. 25.000 


wielki wybór madepóla- 
nów, metkali, wełny 


po cenach b, nizkich. 


B-cia ZANDER, 


38. Marszałkowska 38. 


Gramofony 


grań 


RALIGRAE ko" 


ktoralna 14— 


—nm 


rze po 


bezkonkurency 


Dr. M. Altfeld 


Zielna 12—2. Chor. wener., skó- 
ry, płciowe od 10-12 r. i od 4—7 w. | gotowe. Sienkiewicza 3, 


Wydawea: Reza Nacz. P, P. A. 


dałki. Wyrób własny, gwarantowany. 
Foksal i8, tel. 153-15. Skład SKóf' 
73.565.665.20 Z A 
7 755 244.— 

„SSA || NA RATY omen nade wi wane | 
p peep własne wytwórnie | | 
3.501.732 684.64 || 

ZE ZACHODNIE T-W0 MANUFAKTUROWE 


Warszawa, Leszno M: 7i, telefon 67-74. `- 


NA RATY | 
bardzo wygodnych warunkach Ubiory męskie gotowe 


Materjały zagraniczne i krajowe w olbrzymim wybot 


KURCAN, Długa 50, sklep 45, 


ner., skórne i 
9—3, 5—8 w. Mowy-Świat 46, 


fr. me. Lindeszat 


Chor. wenerycz., skóry i płciowe 
Chmielna 35, tel. 213-24. 


weneryczne (tryper, 
syfilis) 

najkrótszym czasie dr. Rozental. 
Analizy krwi na syfilis. Niezamo- 
żnym ustępstwo. 
43, m. 7 róg Grzybowskiej. 


ków, reperacje ta- 


macher, Smocza 21. 


weneryczne. 
ne, rzeżączkę, s 
lis leczy w krótkim czasie, 

zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy nimero Od 10 = 12i 


instrumenty muzy- 
czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
oleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


ko A zak pisać. Ele- 


aa rec RE EYE 
solidne w wielkim wybo- 


Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 


na raty najlepszych 
szewców. Obstałunki i 


ekonomicznych przez dyrekcję T-wa Wyścigowe” 
go, — żądań, mówiąc nawiasem zupełnie stus 
nych. Z tak olbrzymich zysków jakie daje totai? 
zator, możnaby przynajmniej pracownikom wypł*” 
cać odpowiednie wynagrodzenie, 

Tor dobry. Wyniki następujące: 

Gonitwa I. Dyst. 3200 mtr, przeszkody. M 
Wolpoto, 2) Rangraf II w 4 m. 55 sek. o 5 dł, tob 
1550 mk. 

Gonitwa Il. Dyst. 1300 mtr. 1) Wir, 2) 1a 
Reine, 3) Madelon w 1 m. 23% sek, o 134 ŒM 
tol. zw..6800, fr. 3500, 1600. 

Gon. III. Dyst. 1600 mtr, 1) La Vianeila, 2) 
Nuit de Mai w 1 m, 44 sek. o 114 dł, tot. 2300: 

Gon. IV. Dyst. 1600 mtr. 1) Diadem, 2) Se” 
wastopol, 3) Air Marshall w 1 m. 41 sek. o 1% 

Gon. V. Dyst. 1600 mtr. 1) Pudler, 2) Ray 
d'Or, 3) Radjami w 1 m. 43% sek. o 2 dł. 

Gon. VI. Dyst. 2100 mtr. 1) Viveur, 2) Pani Olk 
3) Azalja w 2 m. 20 sek. o 1% dł. 

Następne wyścigi jutro o godz. 4-ej. 3 
ama Lia raana aa e a a TEE MPO 
POKWITOWANIA, 

Na „Linotyp 


dla drukarni „Robotnika. 


Szachtmajer mk. 100,000. 
H. Płotnicka mk. 21,460. E 
Na „Nasz Dom" w Pruszkowie. 
H, Białas z teatru im. Bogusławskiego 
25,000. 


Dla inwalidy I. Chmielewskiego. 
B. Limanowski mk. 5000. 


Na Dom Sierot po Inwalidach. 
M. Nesterow w Białymstoku mk, 7009. 


Na Robotniczy Wydział Wychowania Dzieck® 
* St. Drzewiecki (piekarz) za niedokładności © 


firmie Michler mk. 100,000. Wojskowa Wytwórs? 
Zapalników St. Fintek mk. 10,000. Zebrane przó 
| tow. Marcela: Presman i Walasik mk, 100,00% 
| Kulik mk. 50,000; Moor mk. 50,000; B. Twarowi 
. mk, 50,000; Miedzianowski mk. 50,000; „Staropo! 
ska” mk. 30,000; Gandasiński (Chińczyk) À 
25,000; M. Piłacki mk. 45,000; Dr. Budzińska-Tf" 
licka mk. 10,000 — razem mk. 410,00. M. Nest 
row w Białymstoku mk. 7000. j 


Na kolonje letnie dła dzieci robotniczych. 
i 


W dniu imienin siostrzyczki 4. p. Tor A 
Krzyżewskiej — Stanisława Freiderowa mk. 50,0% 


y 
i, 


Damskie, Męskie; Dziecinn” 
płócienne, prunelowe; gab” i 


wybór 


| 


Firma chrześcijańska. 
TYLKO URZĘDNIKOM Pi 
cenach gotówkowych TF 


mówienia. Specjałny dział wojskowy. 


Petersburga) b. st. 
d. szp. cher. we- 
ciowe. Od 


preryer do szycia zna 
„Kasprzyckiego“. Tanio— 
towo—Detalicznie—Raty. Skład' 
Warstat: Warszawa, Marszał Ofe 
ska 153. Zamrawiać można 
stownie. 
h pi ty zgrane połamane kupi, 
J lub zamieniam na no0*, 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmy, 
sie również do reparacji wsz, 
kie instrumenty ra, (pozę i 
genbaum, Bielańska |. 


sprawy, porady. “a. 
PROŚBY kows je-Przedmieść!” 
85--4. FApelacje, kasacje. ” 
ALTO męskie zp 
j 280 tysięcy mk. 
marynarki alpagowe męskie f, 
120 tysięcy. Dwa palta ietnie qi 
skie po 130 tysięcy. Dwa ga ie! 
tury marynarkowe po 260 ty) „ 
q: Sprzedam zaraz. Piękna ** 
11. Handłarze wyłączeni. 
LĘBI sztuczne bez podniebi? 
nia, plomby usuwanie je 
bów bez bólu, korony, reparacy 
przerćbki. Ceny nizkie. Pra, 
jącym dogodne warunki 


. Za 
dentystyczny Leszno siedm (d de 
gie podwórze) 10—2 pp. 4—97 


Ważne dla pracującej inteligo zę 
Zielna 4. + 
0 

i 


Tel. 233-84. 


od 4—7 pół. 


s 


leczy w jak- 


Przyokopowa 
Od 


1—4. 


i 

ch 

PY 4 

zegarków, budzi- ie P> 


Zegarmistrz Gut- 


skór= 
ja 
je- 


cji Obiady do 9 wie 

man naucza pręd- pare” F 
n | 
Kostjumy damskie i dzieć ie 
Suknie, bluzki, spódniczki. p 3 
zne, Trykotaże, Mundurki: zeel 
tuszki, Garniturki dla ucza) 
się młodzieży poleca nafta 


Szyszko MARSZAŁKOWSKA ~ 


telefon 184-95. 


34 
gie 
leca Franciszek 


jne. 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, Maresk? ” | 


t 


